rak" 
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WYNIKI WYBORÓW 


Przed utworzeniem nowego rządu 


: BRUKSELA, 18.2 (PAP). — Nie- | 
dzielne wybory do władz ustawo- 
flawczych belgijskich dały następu 
jące wyniki: do parlamentu — par 
tia chrześcijańsko - społeczna u- 
zyskała 90 mandatów; partia so- 
cjalistyczna — 68 mandatów; par- 
tia komunistyczna 24 mandaty; 
partia liberaina — 18 mandatów; 
partia demokratyczna 1 mandat. 
Brak jeszcze wiadomości z okręgu 
Liege, który wybiera Z4 posłów. 
W wyborach do senatu: partia 
chrześcijańsko - społeczna uzyska- 
ła 51 mandatów; partia socjslisty- 
czna — 34 mandaty; partia komu- 
nistyczna — 11 mandatów; partia 
liberalna — 4 mandaty. 
Belgijska opinia publiczna zasta 
nawia się, jaki będzie przyszły 
rząd. W ciągu ostatnich tygedni 
zarysowała się możliwość poxoza- 
mienia pomiędzy socjalistami, ko- 
munistami i liberałami. Jak przy- 


puszczają, stanowisko premiera 
przypadnie w udziałe socjalistom. 
4 


BRUKSELA, 18.2 (Obsł. wł). — 
Regent Belgii ks. Karol przyjął 
przywódcę partii chrześcijańsxo- 
socjalistycznej Sheringa, któremu 
polecił przeprowadzenie rozmów 
w sprawie utworzenia rządu. She- 
ring przeprowadził nieoficjalną roz 
WER] OOT ZO X TREO CZAPCE (EZBAN 


Rokowania w Pradze 
PRAGA, 18.2 (PAP). — W nie- 
dzielę dnia 17 lutego b. r. po po- 
łudniu przybył do Pragi wieemini 
ster spraw zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski. 
W trakcie pertraktacyj polsko- 


czechosłowackich w niedzeelę 179) 


b. m. pracowała jedynie komisja 
dla spraw politycznych. W ponie- 
działek 18 b. m. podjęty prace po- 
zostałe komisje. 

Na wtorek przewidziana jest 
przerwa w pracach wszystkich ko 
misyj ze względu na posiedzen'e 


czechosłowackiej rady ministrów. |= 


” n P | 
Bomonsracje w Madrycie 
LONDYN, 18.2 (PAP). — Agen- | 
cja Reutera donesi, że na ulicach | 
Madrytu odbyły się demonstracje 
z okazji 10-letia wyborów, które | 
doprowadziły do zwycięstwa fron- 
tu ledowego w r. B36 r. 


0 wycofanie 
woisk brytyjskich z Grecji 
LONDYN; 18.2. (PAP.) Agencja Reute- 
ra donosi z Aten, że grecka parta ko- 
rmun'styczna w swojej proklamacji 


przedwyborczej domaga się wycofania 
wojsk brytyjsk'ch z Grecj. 


W | Te EN 
NOWY JORK, 18.2. (PAP.) Pertrat:ta- 

cie pom ędzy przedstawie e/Bm' General | 

Motor Co. i związkiem zawodowym ro- 

botn ków przemysłu automob:lowego zo- 

"py przerwana" bez osiagniecia. wyni- | 
w. 


| 
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WARSZAWA, WTOREK, 19 LUTEGO 1946 ROKU 


DO PARLAMENTU W GELGII 


I 


An 


IRTI} ROB 


"gPzeóły, 


OTN 


Setti 


mowę z v. Ackerem. Dalszych roz | będzie uwieńczona powodzeniem. 
mów dziś prówadzić nie będzie, | Nowy rząd utworzy koalicja socja 
Misja jego prawdopodobnie ‘nie listów, komunistów i liberałów. 


Iboże z ZSRR dla Polski 


zbóż: pszenicy jarej — 30 tysięcy 
ton, jęczmienia — 45 tysięcy ton 
oraz 15 tysięcy ton owsa. Zboże te 
przeznaczone jest na akcię siewną 
na Ziemiach Odzyskanych. 


Pierwsze transporty ziarna siew- 
nego, zakupionego w ilości 90 ty- 
sięcy ton w Związku Radzieckim, 
zaczynają przybywać do Polski. 

Zakupione są następujące ilcści 


Go odpowiedział rząd brytyjsk 


na memorandum jugosłowiańskie 


LONDYN, 18.2 (PAP). — Agencja Reutera donosi, że rząd Wielkiej 
Brytanii przesłał na ręce sekretarza generalnego ONZ odpowiedź na 
memorandum jugosłowiańskie w sprawie armii gen. Andersa 

Oświadczenie brytyjskie podkreśla, iż posunięciami 2 korpusu nie kie- 
rują wrogie zamiary wobec Jugosławii. 


Delegacja Iranu jedzie do Moskwy 


LONDYN, 18.2 (PAP). — Agencja Reutera donosi z Teheranu, że de- 
legacja irańska pod przewodnictwem premiera Sultaneh Sjahrir udała 
się do Moskwy specjalnym samolotem, oddanym do jej dyspozycji przez 
władze radzieckie. 


Wspólne posiedzenie 6 stronnictw 


w sprawie kieku wyborczego 
W nadchodzący czwartek odbędzie się w Warszawie wspólne posiedre- 
nie aktywu 6 stronnictw. Na konferencji tej przedstawiciele wszyst- 
kich stronnictw demokratycznych określą swoje stanowisko wobec spra- 
wy bloku wyborczego (SAP). s 


ORKIESTRA SMIERCI“ NA EKRANIE 


na procesie przestępców wojen 


NORYMBERGA. 18.2 (PAP). — W _po | 
niedzzałek odbylo się posiedzenie Try- 
bunatu przy drzwiacą zamkniętych, na 
którym rozpatrywano wniosek obrońców. 

Na rozprawie, która się odbyła w p 


w Rydze. oraz 3000 w Salap te. 


Mars- Fysuierski na uroczystościach Koiciasrkow- 


skich w Krakowie. Generalicja wita iiarszdika 
Foto "APR 


r mamy 
YEN || 


| 


niedziałek przed południem, radziecki | 
oskarżyciel Sm.rnow odczytał dalsze do- | rozpraw i na ekranie pojawiły się zdis- 
kumenty, z których wynika, że 2000 dzie- |c'a, znaiezione w archiwach niemiec- 
ci zamordowali Niemcy w więzernu|kch. Pokazano między innymi zdięcie, 


iCZEJ 


Rok M 


Pomorze nadal Zwiększa 
dostawy 


* Zgodna współpraca wszystkich 
stronnictw na Pomorzu w akcji 
świadczeń rzeczowych daje coraz - 
lepsze wyniki. W ostatnim okresie 
dostawy zboża nadal wzrosły, 
Pewną poprawę stwierdzamy 
też na ziemi kieleckiej. Częstocho- 
wa Miasto wypełniła plan w 100 
proc., powiaty: Opatów i Pińczów 
przekroczyły już 80 proc. dostaw. 
Daleko w tyle natomiast został się 
ow. radomski, który dał dotych- 
czas zaledwie 37 proc., obniżonego 
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mu już wymiaru. Starosta radom- 
ski niewiele robi dla zebrania 
świadczeń rzeczowych. QOgranicza 
się on wyłącznie do konferencji, 
zamiast aktywnie pracować w te- 
renie. zie 

Co zrobił starosta radomski dla 
ukrócenia działalności -niektórych 
nodległych mu wójtów, jak np. 


JWÓJTA GM. WOLANÓW, KTÓ- 


RY OTWARCIE  NAWOŁUJE 
CHŁOPÓW DO NIESKŁADANIA 
ŚWIADCZEŃ? 

CEEE 


Hacjonalizacja Banku 
Anglii -~ 


LONDYN, 18.2- (PAP). -— W 
dniu 18 lutego b. r. odbyło się prze 
kazanie Banku Anglii przedstawi- 
cielom rządu brytyjskiego. 


Wyjazd delegacji ZSRR 


z Lontynii 
LONDYN, 18.2 (PAP). — Czion 
kowie delegacji radzieckiej z Wy- 
szyńskim na czele opuścili w nie- 
dzielę dnia 17 lutego b. r. Londyn, 


W NORYMBERDZE 


veh 
yui 
sali 


Następni e 


zgaszomo Światła na 


przedstawiające słynną „orkiestrę śmier- 
ci”, złożoną z więźniów, która przygry” 
wała podczas egzekucji. Następne zdję- 
cia przedstawiały ludzi, kięczących na 
krawędzi grobu, który sami wykopali 
oraz SS-manów, którzy im przystawili 
rewoiwery do karku. Żołnierze memiec- 
cy, widoczni na zdjęciu. z uśmiechem 
przypatrywał! się egzekucji. Na innym 
adięcu widać było ukraińskie kobiety, 
które zmuszono de rozebrania się przed 
egzekucią. Okrzyk przerażenia rozległ 
sę ną sall, kiedy na ekranie po'awuła 
sę pram da ustaw ona z trepich cza- 
szek w mem eck.m obozie koncentracyj- 
tym. 


Następnie prokurator Smirmow uca- 
wadmia, znaiezonymi wśród porzuconych 
dokumentów nieprzyjacie!skóch, mapami, 
iż szkoły, sznitałe į najruchkiwsze skrzy- 
żowama ulic w Leningradzie zostaly 
wvznsnzome przez dowólztwo ni sme €ce 
ka jako csie obstrza!łu artyieni, 


Następne prokurator Smirmow przy- 
epte do odczytana oiicjalmega rąnor= 
a grese'sgo. Atak niemiecki na Grecie 
był) tyko częścią wielkiego planu pol- 
; żhego 1 strategicznego państw osi, 
zmierzającego do zdobycia panowania 
|w Europa, 
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GŁOS 


TUDE 


DALSZY GIĄG PROCESU SZAJKI BANDYTÓW NSZ 


Czwarty dzień rozprawy w Sądzie Wojskowym 


W czwartym dniu procesu przeciw 23 


„Warsa”, członek ONR i pewnej 


„de: ałaczam z NSZ udzelał kilku wy- ALE bandyck* ej, namaw ał nas do akcj 


jaśnień krwawy „Roman* — Jaroszyń- 
ski po czym sąd przystąpł do przesłu- 
ehania nastepnego oskarżonego, Kazi- 
mierzą Łuszcą ńskiego. 

Jest to szczupły, mizerny młodzieniec, 
przez jak'ś czas był braciszk em zakon- 
nym — ogrodn kiem w klasztorze lubel- 
skim. Działał on w NSZ pod pseudoni- 
mem „Niatensz* i „Rosa“, 

„NIE BYŁEM SZEFEM PASU!* 


Tym ostatnim pseudonimem podp Ssy- 
wał on liczne raporty, meldunki i roz- 
kazy. Nzd podp'sem widnieje wszędzie: 
szef PAS'u. Szefostwa PAS'u wyp'era 
'sę jedynie najgwałtowniej, n'e trzeba 
mu się dziwić — ci szefowie „Pogotow a 
Akcji Specjalnej“ — mieli zawsze ręce 
powa!ane krwią... 

— W oddzale m'ałem (tylko niskie 
funkcje administracyjno - gospodarcze, 


Frzez moje ręce przechodziły rozkazy od | 


„Sierpnia* — który wchodził w skład 
komendy, był szefem wywiadu — do 
„jara“ dowódcy bojówki, 

— Co to były za rozkazy? 

— Były tam polecenia wykonana ak- 
cji į szczegółowy plan działania. M ędzy 
innymi i 5 napadów rabunkowych w Lu 
blinie, Po napadzie inkasowałem pienią- 
dze į przesazywałem je dalej. 

— A dlaczego peniędzy nie wręczał 
bezpośrednio „Jar“, główny wykonawca 
napadów „Sierpòen:owi“, kióry je inspi- 
rował? 


— „Sierpień“ był tak dokładnie za- 
konsp rowany, że nawet „Jar“ go n'e 
znał... 


— Czy były takie napady, których 
„S'erpień" nie inspirował? 

— Tak, były. Pieniądze szły wtedy do 
kieszeni Jara”. 

UCIECZKA DO KRAKOWA 

Po napadze na Uniwersytet Lubelski 
gdzie z rektoratu zrabowano 160 tys. zi 
i po napadzie na Sąd Okręgowy w Lu- 
blnie — (łupem szajki padło wtedy ok 
2 mtUeny zł) — Łuszczyńsk emu zaczyna 
ziemia palić się pod negami, wobec erc- 
ge wyjeżdza pod koniec czerwca 1945 do 
Krakowa z całą bojówką i z „Jarem 
Wszyscy człecnkowie tej bandy fo ucznio- 
wie, Mają oni przy gobe po dwa rewol- 
wery. W tak nikczemny snozób „góra 
NSZ wykorzystywała nieśw adsomość i 
brak wyrcbienia młodz'eży, wc agając 
młodych chłopców do zbójeckej b'ndy. 

Zaraz po przyjeździe do Krakowa or 
ganizuje się napad na drożdżownię. 

Łuszczyński stwierdza QGczyw ście, Że 
nie ma z rabunkiem nc wspólnego. 

— Moim zadaniem bylo tylko zekwa- 
terowzć bojówkę.. Wyjechałem na trzy 
scdziny przed napadem. 

Na pytane sądu jaka była ideolog'a 
NSZ eskzcżony mie ume nc powiedzieć 
Jeśli zaś chedz o przejawy dz'a!alnoścć 
ergan'zacji, twierdzi, że słyszał tylko e 
napadach r morderstwach. 

Na pytan e czy rozmaw'ał k'edy w or- 
ganizaeji o polityce, odpowiada: 

Tak. Raz z „Romanem i „Wysock'm* 
mówili o rzedz e londyńskm, że mają 
stamtzd prz: jechać. 

Łuszczyńsk. robi wrażenie półgłówka, 
udaje, że nczego nie rozumie, na polity- 
ce się ne zna, twerdzi, że robił co mu 
kazawo i że ne wys: tapik z organizacji, 
bo bał sę zemsty. 

— Ja tam się nie wtajsmn czałem. Ja 
bałem SĘ... 

Że bał sie to było prawda. Bał się tak 
dalece, że sostrze zakonnej Fule dał do 
przechowania arch wom NSZ, które mu 
oddano pod opiekę. Drży ze strachu, gdy 
sedza pok?zuje mu rozkaz zamordowa- 
nia lubeń:k'ego fryzjera Chróścińsk ego, 
który „sypał” lućzi z NSZ. Pod rozka- 
zem jest pedpis „Rosa“ pseudon'm Łusz- 
CZY): ero, 

— Ja tam nie nie wem. Kazali pod- 
pac się, to pecpi'szłem. 

Przez cały czas oskarżony tłomaczy SiĘ 

*-» naiwny srosób. 

N*PSDY DO WSPÓLNEJ KASY 
Ty omaw aniu 
os" "ny mów: A 

— Duwćdca tej bojówki NSZ robł ak- 
cję f'a ras i dla SN. 

— Jzsto — przerywa sędz'a — ło u 
wos , było tak zariawać ran”dv 
ro’ ve, jak se rob: zamów ena w 
fubo=co ery warsztadie? 

Csterżony mrlczy. 

— A co ta było SN? 

— $S$tramniciwo Naredowo. 

— Dlaczego to miała być akcja wspól- 
na? 


w 


| 


| 


jednego z T 


na wspólny rachunek ze Stronnictwem 
Narodowym, SN, to jest trzon pol:tycz- 
ny NSZ. Mieli destać za tę robotę po 
20 tysęcy złotych na głowę. 

— Co to jest trzon pol'tyczny? — pyta 
sąd. 


Oskarżony tm'lczy, 


CO MÓWI „WYSOKI“ 
Z kole! zeznaje następny oskesrżony 
Żwirek. Pseudon'm jego często był wy- 
mven any podczas zeznań poprzednich o- 


skarżenych — „Wysoki“, „Wysoki“ ka- 
zał, „Wysokć* insp rował, „Wysok-* or- 
ganrzował,.. 


Jest to mężczyzna po czterdziestce, o 
wyglądzie intel genta, wysokm czole, 
głęboko osadzonych eczach. Mówi spo- 
kojn'e, wykazuje znaczne wyrobienie, 

Na samym wstępe us luje stanąć w o- 
brone swej organ zacji, edmaiowując jej 
tło polityczne, 


NSZ na terenie lubelsk'ego ne mał 


W rocznice uro 


n'o wspólnego ze związkiem „Jaszczur- 
czym“, który był organem ONR, 
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Posiedzenie 


w sprawie bioku wyborczego 
Wczoraj odbyło się -- jak dono- 


W rnarcu 1945 r, został on komendan- si agencja SAP — 3-cie z kolei po 


tem powiatowym w NSZ, Do zadań je- | sjedzenie 


zo należało naw ązywan e kontaktu na 
prowincji, przygctowywanie obsady per- 
sonalnej komendy okręgowej, oraz for- 
mowanie bojówek ze „spalonych”, 


którzy z tek'ch, czy innych względów 
ukrywał: sę przed władzami bezpieczeń. 
stwa, 

— Jakie było stanowisko członków or- 
gan'zacj! po stworzemu Rządu Jedność 
Narodowej? 

— Na wiadomość o przyjeździe Miko- 


łajczyka i cbjęc'e przez nego stanowiska browski. 


wicepremiera, wiele ludzi chc ało zanie 
stać pracy, cho ało sę 73%"07%7n =- 
Istn'ało już znaczne „zmęczenie” kon- 
sp'racyjne. 
— A góra? 
— Dowództwo stało wówczas na sta- 
nowsku wyczekującym. 
| ak wg dalszy cag zeznań Żw% rka). 


(zin Kosciuszki 


List Riarszelka żywierekicge tie gen. Eisenhovera 


Z okazji dwuchsetnej roczna cy uro- 
dzn Tadeuszą Kośc uszki  Naczeiny 
Dowódca Wcjska Polsk ego Marsza- 
iek Żym'ersk! wysicsówał do Gene- 
raia E-senhovera lst treści nastę- 
rującej: 

Do 

Pana Generała Ejsenhovera 

Szefa Sztabu- Armi Stanów 
Zjednoczonych A, P, 

WASZYNGTON z 


W elce Szanowny Pane Generale! 

W dnu dwuchsetnej rocz cy urcdzin 
Tadeusza Kośc uszk myśl poiską b egn e 
ku Stanom Zjednoczonym Ameryk Pól- 
nocnej, w cbronie wolnośc i n epedle- 
głośc których ten welkj bohater dwóch | 
św atów walczył talk of arm e. West Po- 
nt į Szratoga — oto pomnik jego wkła- 
du wojskowego do tego. welk ego „dz ela 
narodu amerykańsk ego. Głęboka przy- 
jaźń osob sta z Waszyngtonem į w elk m 
demokratą Stamów Zjednoczonych Jef- 
fersonem, to dowód wspólnąęśc myśl p- 
ltycznej, to stw erdzamne istnema tych 
samych wspólnych dealów demokratycz- 
nych, o zwycęstwo kiórych Kośc uszko 


zawsze waiczył nieug ęce. Obywatelstwo, 
nadane Kośc uszce przez Kongres Sta- 
nów Zjednceczunych, było najbardzej w- 
docznym znakem  wdzęcznośc. j uzma- 
a jego zasiug dla narodu amerykań- 
sk ego, 

Dzsiaj, kedy te wielkie ideały demo- 
kratyczne, przez wspólną walkę przeciw- 
ko htleryzmowi i faszyzmowi, urzeczy» 
wisin'ły sę w demokratycznej Polsce 
w całej rozo ągiości, Im ę Kośc uszki sta- 
je się jak może ngdy dotychczas, tym 
pęknym symbolem, który łączy i zawsze 

łączyć będzie oba nasze narody, 

W tym uroczystym dnu urodzin na- 
sarego wspójmego bohatera mam zaszczyt 
! przesiać na ręce Welce Szanownego Pa- 
na Generala, w im en u odrodzonego, de- 
mokratycznego Wojska Polsk ego, szcze- 
re żołn'ersik e pozdrow en a dla walecz. 
rej. zwycięsk ej Arm' Stanów Zjedrńo- 
czonych Ameryk Północnej wraz z za- 
pewr' enem braterstwa broni, które imię 

| Koścuszk do dnia dz s ejszego ne- 
kanks it symbal zuje, 
Mn ster Obrony Narodowej 
Michał Żym!erski 
Marszałek Polski 


bdział Związków Zawodowych 


W pracy araratu 


Minister Aprowizacji i Handlu 
wydał zarządzenie obowiązujące 
wydziały aprowizacji do zaprosze 
mia stałego przedstawiciela Zw:ąz- 
ków Zawodowych do współpracy 
przy rozdziale wszelkich artyku- 
tów kartkowych. Udział delegata 
Zwięzków Zawodowych jest szcze 
gólnie konieczny przy: 


ag:owizacy,nego 
1) odbiorze transportów UNRRA 
i innych poważniejszych transpor 
tów, į 
2) przy ustalaniu rozdzielnika, 
3) kontrolach magazynów. 
Każdy rozdzielnik artykułów po 
winien być uzgodniony z delega- 
tem Związków Zawodowych. 


Ljazd wojewodów w Warszawie 


W sprawie Pożyczki Odkudowy Kraju 


W- dwu 17 b. m. odbył się w Warsza- 
wie pod przewodniotwen wicepremiera 
Mikołajczyka zjazd wojewodów, poświę- 
cony. zagadnieniu i celom premiowej 
pożyczki odbudowy kraju, Wiceminister 
Skarbu gb. Danie! Kuszewsłej w obszer- 
uyim przemówiemu przedstawił zebra- 
nym stan zmiszczeń naszego kraju. Nie 
ma dotychczas dokładnego szacunku 
strat mówił wicemimister Kuszew- 
ski — są one olbrzymie, Odbudowa lak 
każdą inwestycja musi być dokonana 
przy pomocy środków specialnych. Nie 
można rozwiązać tego Zazadmemią dro- 
za wypuszczania nowych Środków SR 
gowych. Strumień emisji musi odpow 
dać strumieniewi towarów na 


Instytucie _ ubezp eczeniowe 
nad odbudową równowagi j dotuchczas 
sierpią na poważny niezobór składak, 
N'e ma wiec mowy 9 uruchomieniu wiek- 
szyi sum na cele Înwestycy/ ie, Na ra- 


a 
pracu” 


le. Pozostaje więc konieczność urucho: 
menia niezbędnych sum z pożyczki 
wewnętrznej. Chociaż sumy uzyskane 
z pewnością nie pokryją całości potrzeb 
odbudowy, to jedmak nawet zastrzyk 
marejszej kwety daje „poważne , efekty. 
[ tego oczekuje rząd od FPożyczia. 

Podziai dóbr wie jest jeszcze właści- 
wy. Dużą Część piemędzy z emisji znaj- 
duje się w rękach czymmików spekula- 
cyjnych. Słuszne lest, by ci którzy naj- 
szybciej osiagają korzyści z rozwoju 
życia gospodarczego i są niewątpliwie, 
zespodarczo najsilniejsi, w pierwszym 
rzędzie wzięli udmał w subskrypcji po- 
życzki, to znaczy w rekonstrukcji go- 
spodarki narodowej. 

Depiero po wypełni emi tego obowiąz- 
ku przez warstwy ciągnące największe 
korzyści. powsmy wziąć udział w wy- 
sitku inne warstwy społeczne pracujące 
iuż od Gawna nad odbndową kraju. Ta- 


| wzięli: 
„Spalenymi* nazywał Żwrek ludzi, | 


kie są ogólne założemia i tendencje apa- 


ratu pożyczkowega, 


zie nie mamy też pewności ca w ce 


większej pożyczki zewnpętranej na te ce- 


| gdyż weś nie jest zamieszkała. 


przedstawicieli PPS, 
PPR i PSL w sprawie bloku wy- 
borczego. Z ramienia PPS udział 
przew. Rady Naczelnej 
PPS, wiceprez. Szwalbe, przew. 
CKW PPS, premier Osóbka-Mo- 
rawski oraz sekretarz generalny, 
Cyrankiewicz. PPR reprezentowa- 
li: wicepremier Gomułka i człon- 
kowie KC PPR — Berman i Zam- 
Z ramienia PSL obecni 
byli: prezes PSL, wicepremier Mi- 
kołajczyk, wiceprezesi Niećko i 
Bańczyk oraz sekretarz generalny, 
Wójcik. 

Następne wspólne posiedzenie 
odbędzie się po posiedzeniu NKW 
PSL. 


Rarady spółdzielców 


W nedzelę w Łodzi odbyła się ogól- ` 


nokrajowa nawada spółdz elców-pepesow= 
ców, W obradach wzięli udzał tow. tow, 
premer Osóbka-Morawski, w ceprezy- 
dent St, Szwalbe, prezes ,, Społem" Żer- 
kowsk , prezes Bobrowski i inn, 

Sala, w której odbywały się narady, 
udekorowana flagami narodowym’, bar= 
wami spółdzęlczości i z elen ą, została 
wypełn ona ponad 500 delegatami z Cam 
łego kraju. 

Obrady  zagał tow. w'ceprezydent 
Szwalbe, obrazując sytuację pol'tyczno, 
wewnętrzią, stw erdzając, że żyjemy w 
momencie wymagającym skupena 
wszystk ch sł 


M'n. Stańczyk 
na konferencji ONZ 


LONDYN. 18.2 (PAP). Jak iuż do- 
n „eśliśmiy, wygłosił min. Stańczyk imie- 
niem de s'egacij polskiej przemówienie 
w sprawie odbudowy krajów. zmiszczo- 
nych przez wojnę. 

Mówca podkreślił znaczenie planowej 
gospodarki w skali międzynarodowej dla 
zapewnienia masom ludzkim _ pelnego 
zatrudnienia, co jest jednym z głównych 
zadań wyłonionej przez Konferencję Ra- 
dy Społeczno-Gospodarczej. 

Następnie uzasadnił om najważniejsze 
punkty przedłożonej przez siebie rezo- 


lucji, domagającej się pomocy ONZ w 
odbudowie krajów. zmiszczonych przez 
wojnę. 


Mówca zakończył słowami: „Narody 
Zjednoczone wykazały. że idąc razem 
przeciwko tyranii, osiaznęły miażdżace 
zwycięstwo nad wrogami wolności. Te- 
raz musimy wykazać, że przez współ- 


pracę Narodów Ziednoczonych zdobędzie- 


my dla Świata nie tylko trwały pokój i 
wo'ność, ale również powszechny dobro- 
byt”. 


Bemonstracie 
antybrytyjskie 
LONDYN, 18.2 (Obsł. wł). 
W Kairze odbyły się demonstracje 
antybrytyjskie. Studenci obrzucili 


kamieniami jedna ulicę i rozpro- 
szyli się po strzałach. 


Kongres sec alistów 
w Teryngii 

LONDYN, 18.2. (PAP). Agencja Reute- 
ra donos, że w dnu 7 kwetna odbe- 
dze się w radzieckiej strefie okupacyj- 
nej w Turyngii perwszy kongres zjed- 
noczonej parti socjalistycznej. która po- 
wstała z połączen'a się part' socjalde- 
ma! rotycznej i komun stycznej. 


Wstrząca'ące odkrycie 
pod Kelokrzegiem 


We wsi Komarowo, Obwód Kołobrzeg 
natraf:omo na teren'e tartaku na I czne 
zwiox: ludzkie i strzepy ubrań Należy 

przypuszczać, że chodz tu o zwłod by- 
tvch pracown'ków artaku. Bl ższych 
danvch trudmo zasięgnąć na miejscu. 
zostałą 
NEREPRĘ d 


| 
| 
| 
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NARADY WYTWURCZE 


Minister przemysłu, tow. Mine, wydał 


w końcu stycznia okóln'k, który niewąt- 
pliwie odegra doniosłą rolę w rozwoju pol- 
skiego przemysłu. W okólniku tym poleca 
s'ę wszystk'm dyrektorom centralnych za- 
rządów przemysłu, kierownikom zjedno- 
czeń i poszczególnych fabryk zwołanie co 
najmniej raz na miestąc NARAD WY- 
TWÓRCZYCH. 

Jakie znaczenie posiadać będą te na- 
rady? 

Narady wytwórcze mają się stać dorad- 
czym organem kierownictwa fabryki, Ro- 
botnicy i personel administracyjno - tech- 
niczny, borący w nich udz'ał, mają tam 
omawiać i oświetlać bieżącą pracę fabry- 
ki, ujawniać braki I niedociągnięcia w pra 
cy i jej organizacji, wysuwać wniesk!, 
zm 'erzające do ulepszenia pracy w po- 


„szczególnych oddziałach | w całość przed 


siębiorstwa. Wnioski, przyjęte przez na- 
rady, i zatwierdzone przez dyrektora, 
MAJĄ MOC ZARZĄDZEŃ I DYREKTOR 
PREZEDSIĘBIORSTWA ODPOWIEDZIAL 
NY JEST ŻA ICH WYKONANIE. Nara- 
dy wytwórcze nie mogą odwoływać lub 
zmen!ać zarządzeń dyrektora fabryki, 
przec wnie, zadaniem ich jest pomóc w 
wykonywaniu tych zarządzeń. 

Wachlarz spraw, mogących stanąć na 
naradach wytwórczych, jest więc z natu- 
ry rzeczy bardzo szeroki. Omawiane tam 
będą przede wszystkim sprawy, zw'ązane 
z wykonaniem planu produkcyjnego. Z 
tym wiążą się, oczywiście, bezpośrednio 
zagadnienia tego rodzaju, jak najbardziej 
racjonalne zużycie surowców, materta- 
łów | narzędzi pracy, sprawa pelepszen'a 
metod pracy Í podniesienia jej wydaj- 
mości, drogą usprawnienta organ'zacji 
pracy | wymiany doświadczenia między 
przodującymi robotnikami, Mogą być roz 
ważane również sprawy, tyczące się bez- 
pieczeństwa, ochrony i higieny pracy, jak 
np. stan sanitarny fabryki, sprawy kultu- 
raino - oświatowe itp. 

N'ezależnie ed narad wytwórczych o- 
kólnik poleca równięż zwoływanie przy- 
najmniej dwa razy na m'esiąc narad te- 
chn'cznych, na których mają być oma- 
w'ane sprawy wytwórcze w świetle osią- 
gnięć techniki i wiedzy. 

Inowacja, wprowadzona przez okólnik 
Min 'sterstwa Przemysłu, jest zaam'eniem 
nowych czasów, jakie nastały dla polskie- 
go przemysłu. W unarodowionym przemy- 
Śle robotnik nie jest już więcej b'ernym 
wykonawcą rozkazów i zarządzeń dyrek- 
cj: i właścicieli fabryk. Rohotn'k i maj- 
ster, technik i inżynier powołan! są obee- 
n'e do odegrania jak najbardziej świado- 
mej, czynnej i twórczej roli, 

W mas'e robotniczej kryje się wielka 
twórcza potęga. Dotychczas była ona dła- 
wiena | nie mogła dochodzić do głosu. 
Obecnie otw'erają sę przed nią wszelkie 
możliwośc! i siła ta, tłumiona dziesiątka- 
m! lat staje na usługi pqjsk'ego budow- 
netwa. Któż lepiej od robotnika zna bo- 
łączk: warsztatu? Któż lepiej potrafi zna- 
leźć śrcdk: zaradcze dla usurR'ęcia bra- 
ków i stworzena najkorzystniejszych wa 
runków dla wzrostu wydajności pracy ! 
produkcji? 

Narady wytwórcze i techniozne stana 
się n'ewątpliwie dźw gnią dalszege, szyb- 
kiero postęnu w dziedzinie wytwórczoś- 
ci, stanow é one będą — jak mów ekó! 
nk — „najlepszą rękojmię wykenana 
a nawet przekroczenia planu produkcyż 
nego“ 

Jest ze wszech mar pożądane, by po- 
szczególne fabryki nadsyłały nam spra- 
wozdania ze swych narad wytwórczych. 
W ten sposób doświadszen a zdchyte na 
jednym odc nku, mogłyby być szybko 
przejęte przez inne zakłady pracy. Jedna 
cześn e całe społeczeństwo miałcby mot 


. ność błiższeme zapoznania się z zazgadnie- 


niami i biegiem pracy przemysłu. 


d ©. 


GŁOS 


ZAch „woln 


I znowu” odezwał się pan (=) 
we wczorajszej „Gazecie Ludo- 
wej“. Po raz drugi znajduje nat- 
chnienie z okazji wygłoszonego w 
Lodzi przemówienia tow. Zam- 
browskiego. Pan (=) aż podsko- 
czył z radości, gdy zobaczył pełny 
tekst tego przemówienia w na- 
szym piśmie. No, zdemaskowali 
się! — zawołał. „Naczelny organ 
PPR w Polsce urządził w» niedzie- 
lẹ prawdziwą niespodziankę... 
Ze strony „Głosu Ludu“ jest 
to uczynek wielce pożyteczny. Na 
reszcie bowiem ze żródła powoła- 
nego dowiedzieliśmy się jak sobie 
PPR wyobraża „wolne i nieskrępo 
wane wybory“ i co na okres wy- 
borczy przygotowuje". 


Po takim wstępie następuje dłuż 
sza cytata z przemówienia tow. 
Zambrowskiego. Pan (=) cytuje 
właśnie te ustępy, które jego zda 
niem kompromitują PPR, które 
wołają o pomstę do nieba. 


Z jakich to zamiarów tak nie- 
opatrznie zdradził się tow. Zam- 
browski? Co spowodowało, że ścią 
gnął na siebie i na naszą partię 
gromy potępieńcze ze strony na- 
czelnego organu PSL? Tow. Zam- 
browski mówił: (cytuje to właś- 
nie „Gazeta Ludowa“): 


„Musimy przed wyborami roz- 
gromić bandy, musimy do wybo- 
rów stworzyć taką siłę, taką orga- 
nizację siły, aby bandy, które bę- 
dą starały się rozbijać wybory 
zdruzgotać i rozbić“. Tow. Zam- 
browski wspomniał dalej (cytuje 
to również „G. L.“), że dla wyko- 
nania tego zadania należy stwo- 
rzyć rezerwę ochotniczą Milicji O- 
bywatelskiej, przy czym w orga- 
nizowaniu tej rezerwy wzięłyby 
udział partie demokratyczne, Zwią 
zki Zawodowe, Samopomoc Chłop 
Ska, bezpartyjni robotnicy i chło- 
pi. 


Tego już organ PSL w żaden 
sposób przeboleć nie mógł. Rozbić 
handy przed wyborami? Skandal! 
Zamach na demokrację! „Polska 
nie jest położona w zapadłej dżun 
gli o której świat mało, albo nic 
nie wie“! Woła więc „Gazeta Lu- 
dowa“ na pomoc wszystkich swo- 
ich możnych, zagranicznych pro- 
tektorów: To co się w Europie 
dzieje, interesuje cały świat, który 
w nowej powojennej erze ma nie 


Ftylko prawo, ale po prostu obowią 


zek czuwać także nad spokojem 
wewnętrznym w różnych nieszczę 
ściem wojny nawiedzonych kra- 
jach”. 

Jak widzimy 


„spokój“ różnie 


może być pojmowany. Dla pana; 


(=) ci spokój zakłócają, którzy li- 
kwidują dżunglę w Polsce, którzy 
chcą wzmocnić siły stojące na stra 
ży jej bezpieczeństwa. Według orga 
nu PSL zagranica powinna inge- 
rować w nasze wewnętrzne sto- 
sunki w obronie band terrorystycz 
nych, aby mogły bezkarnie mordo- 
wać działaczy demokratycznych 
aby mogły bez przeszkód wykonać 
swój plan w okresie wyborów. A 
że taki plan istnieje to wiemy o 
tym, choćby z zeznań Jaroszyń- 
skiego, na procesie NSZ w War- 
szawie. 


Zastanawiająca jest ta miłość 
pana (=) do zbirów z NSZ. ta 
dbałość o ch dobre zdrowie. Czyż 
by liczył na pomoc różnych „Sza- 
rych“, „Burych* i jak tam się je- 
szcze oni nazywają dla PSL, w 


Sr aż 


LUDU 
e“ wybory 
wypadku, jeżeli wystąpi ono do 


walki przeciwko blokowi demokra 
tycznemu? 

O tym, że poszczególne organi- 
zacje PSL sojusz taki tu i ówdzie 
już zawierają wiemy dobrze. W 
powiecie sieradzkim np. w gminie 
Flaszczyna — NSZ-owcy biciem 
usiłowali zaagitować gospodarza 
Pawlaka i kilku innych, aby wstą 
pili do PSL. W powiecie radom- 
szczańskim kilku PSL-owych przy 
wódców utrzymuje ścisły kontakt 
z grasującą tam bandą „Grom“. 
Od współpracy tej, jak dotąd ofi- 
cjalne czynniki PSL odżegnywały 
się. Wystąpienie pana (==) na ła- 
mach „Gazety Ludowej“ przeciw 
zamierzonej akcji zlikwidowania 
band, świadczy, że obrońcy bandy 
tyzmu siedzą w PSL dość wysoko. 

Pan (=) nie zapomniał i a 
świadczeniach rzeczowych. Niechęt 
nie i rzadko porusza ten temat 
„Gazeta Ludowa“. Ale skoro już 
zabrała głos to posłuchajmy: „ze 
wszystkich stron nadchodzą wie- 
ści o „brygadach*, ściągających ży- 
wność. P. Zambrowski mówił o 
tym bez żadnych firanek i zająk- 
nienia". Pan (=) ma pretensję, że 
brygady robotnicze będą mogły 
skontrolować, kto daje, a kto nie 
daje świadczenia, że będą mogły 
skontrolować także działaczy PSL. 
I to go oburza najbardziej. Jego 
wystąpienie przeciw  brygadom, 
które mają pomóc w akcji ściąga- 
nia świadczeń, uzupełnia niejako 
propagandę PSL na niektórych te- 
renach, która kłamliwie przedsta- 
wia chłopom te brygady jako „eks- 
pedycję karną“. 

I na tym odcinku akcja ta pro- 
wadzona jest równolegle do wy- 
czynów band NSZ, które zawra- 
cają furmanki, rabują żywność, 
mordują ludzi, zajmujących się 
akcją ściągania świadczeń. W tej- 
że samej gminie Flaszczyna, w któ 
rej bandyci z NSZ biciem „nama- 
wiali* chłopów, aby zapisywali się 
do PSL oraz w innych gminach 
powiatu sieradzkiego, jak np. Za- 
niedzin, Ropczyce, ci sami bandy- 
ci zniszczyli dokumenty w sprawie 
świadczeń rzeczowych. I na tym 
więc odcinku rodzi się swoisty so- 
jusz PSL z NSZ-em, sojusz któ- 
rego ukoronowaniem mają być 
„wolne, nieskrępowane* wybory 
według recepty pana (=). Dlacze 
go bowiem tak się denerwuje z 
powodu oświadczenia, że bandy 
muszą być zlikwidowane przed wy 
borami? 


Nie uważamy, że poglądy pa- 
na (=) są wyrazem nastroju ca- 
i łego PSL. Wątpimy, nawet, czy 
w organach kierowniczych tego 
stronnictwa wszyscy są zadowole 
nı z jego wystąpienia. Tym nie 
mniej jest rzeczą godną napiętno- 
wania, że „Gazeta Ludowa“ zamie 
szcza artykuł, który ostrzem swym 
zwraca się przeciwko elementar- 
nym zasadora uznanym przez Rząd 
Jedności Narodowej, w którym. 
PSL ma przecież swych przedsta- 
wicieli. W likwidacji band terro- | 
rystycznych zainteresowani są prze | 
cież wszyscy Polacy. Pragnie te- 
go — nie wątpimy — większość 
chłopów zorganizowanych w PSL. 
Dlatego bandy muszą być i! 
wbrew nadziejom pana (=) na od-| 
siecz z zagranicy, będą rozgromio- 
ne. Polska nie będzie głosować pod 
terrorem bojówek 4 45 
| A. Kubacki 


Z prasy 


ma - 
io prasie 
WSPOLNY WE te 
Na marginesie toczących się w 
Pradze rokowań wskazuje rów* 
nież krakowski „Dziennik Polski“ 
na konieczność „odrzucenia na 
bok* wszystkiego, co dzieli oba na 
rody. Czytamy: 

Trzeba było milionów ofiar słowiań- 
skich trzeba było niezliczonych ruin 
i zgliszcz w miastach i ośrodkach kul- 
turalnych Polski, Rosji, Czechosłowa= 
cji, Jugosławii I innych, aby narody 
słowiańskie doszły do jednego 1 osta- 
tecznie słusznego wniosku, że tylko 
przez współpracę i sojusz wszechsło- 
wiański, niebezpieczeństwo niemieckie 
może być 1 musi być raz na zawsze 
zlikwidowane. Jakiekolwiek byłyby 
dawne nieporozumienia, jak wielkie 
byłyby zadawnione pretensje, 6., one 
niczym w porównaniu do zawsże ży- 
wej 1 zawsze aktualnej groźby nie- 
mieckiej. Wspólny blok narodów sło- 
wiańskich, to zasadnicza gwarancja 
pokojowego rozwoju, rekojmia utrzy= 
mania i utrwalenia zdobyczy demokra- 
tycznych. Mylą się ci którzy sądzą, że 
Niemcy są $uż skończone. Jest wiele 
danych ku temu, aby sądzić że šest 
przec'wnie.. Dlatego narody słowiań- 
skie musza uwielokrotnić swoją uwa- 
ge f czujność, musza odrzucić na bok 
wszystko, co je dzieli, aby jak najry= 
chlej znależć w*rpólny język, bo tylko 
połączone przyjaźnią i współpracą mo- 
gą odegrać wyznaczoną im przez dzi- 
siejszą historię Europy rolę kuratora 
Niemiec. 


„Spodziewamy się — pisze Dzien 
nik — że Polska i Czechosłowacja 
znajdą wspólną drogę, wiodącą do 
porozumienia i przyjaźni. Wymaga 
tego bezpieczeństwo tych państw. 
Wymaga tego utrwalenie pokoju 
w Europie i wypływa to z dążeń 
obu narodów”, 

ROKOWANIA ZACZĘTE 

„Rzeczpospolita“, omawiając zna- 
czenie rokowań między delegacją 
rządu polskiego i rządem Czecho- 
słowacji, pisze: 

Wyjazd delegacji polskiej do Pragi 
celem omówienia z przedstawie'elami 
Czechosłowacji całokszłałtu zagadnień 
interesujących oba narody jest PIERW 
SZYM KROKIEM NA DRODZE, KTÓ- 
RA JEDYNIE DOPROWADZIĆ MOŻE 
DO NORMALIZACJI I STABILIZA- 
CJI SĄSIEDZRICH STOSUNKÓW 
MIĘDZY NASZYMI XRAJAMI. Wie- 
rzymy w powodzenie obrad ji szczerze 
go pragniemy, bo najgorętszym życze- 
n'em opinii polskiej jest oparcie sto- 
sunków z Czechosłowacją na nowych 
podstawach zgodnych z demokratycz- 
nym usposobień'tem obu społeczeństw, 


z pobratymczym charakterem naszych 
sas'adnjacych ze sobą narodów. 


Ściślejsze stosunki wzajemne 
między Polską a Czechosłowacją 
we wszystkich dziedzinach życia 
leżą w dobrze zrozumiałym obopól- 
nym interesie. 


TRAGICZNA LEKCJA 


HISE OBIE 
W dalszym ciągu artykułu 
„Rzeczpospolita“ nawiązuje do 


krwawych doświadczeń obu są- 
siedzkich narodów w związku ze 
zbójeckim najazdem Niemiec i kre- 
Śli następujące słuszne uwagi: 
Tragicana lekcja. bister, jaką byla 
agresją niemiecka, winna być ciągłym 
przypomn en!'em wspólności naszvch in 
terezów. CHWILA ORECNA NAKŁA- 
DA NA POLSET I CZFCHOSŁOWACJE: 
WSPÓLNY OBOWIĄZEK ZAPORIE- 
ŻENIA TEMU W PRZYSZŁOŚCI. Mo- 
że to nastapić, jeśli narody nasze na- 
wiążą jak najściślejszą współpracę w 
każdej dziedrin'e. jeśli pobratymstwo 
nasze legnie u podstaw tej współpracy. 
Żywimy nadzieję, że zrozumienie 
powojennej sytuacji legnie u pod- 
staw toczących się w Pradze roz- 
mów i doprowadzi do pożądanych 
wyników. 
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GŁOS 


LUDU 


TRANSPORTY ZOŁNIERZY JADĄ DO KRAJU 


(Koresponder ia młasna „Głosu Ludu”) 
kontrakcja z naszej strony, ażeby w opi- | długich lat, dom. wieś 1 miasteczko ro- 


y Londyn, w tutym 

Dzień jest deszczowy i wilgotne zim- 
mo przenika nas dotkliwie. Typowy. zi- 
. mowy dzień angielski. Wzdychamy do 
suchej i śnieżnej polskiej 
gdzie mówić o śniegu w Anglii. Deszcz 
siąpi całymi dniami. Beznadziejny. dro- 
bay, zacinający kapuśniaczek... 

Szeroka asfaltowa szosa prowadzi nas 

e Londymi do Tilbury. Małe miastecz- 
B-s port u ujścia Tamizy znane było 
dotychczas w Polsce w sferach elity 
ziemiańskiej z nazwy, jaką dało dwu- 
kołowej bryczuszce. Obecnie Tifbury 
przechodzi do historji wojska polskiego 
w W. Brytanii. Stąd bowiem odjeżdża- 
ją transporty żołnierzy do Polski, Tu- 
tai po raz ostatni oglądają ziemię an- 
gielską ci. którzy zdecydowali się po- 
wrócić do Kraju. 

Uczucja, z jakimi spoglądają repatrianci 
na ten ostatni skrawek Anglii, są tak róż- 
norakie, jak różnorodne były koleje ich to- 
su na tej wyspie. Ale pomijając refleksje 
na temat niedawnej przeszłości. na wszy- 
stkich twarzach wyczytać można radość 
z tak długo oczekiwanego | i za- 
niepokojenie: co właściwie będzie? 

Przede wszystkim najważniejsza spra- 

wa — to troski celno - gospodarcze. 
Każdy prawie z repatriantów. wiezie ze 
sobą spory zapas towarów i narzędzi, 
taki, na zakup jakiego pozwoliły skro- 
mne oszczędności żołnierskie. „i miejsco- 
we warmki rynkowe (bo nie zapomi- 
naimy, że i w Anglii wielu towarów 
dostać nie można). Gromadzenie tego 
zapasu trwało już od kilku miesięcy. 
Każdy zakup rozważany AR dyskutowany 
był z przyjaciótmi. Poprzedziły go sta- 
ramme wywiady. Kiedy parę tygodni te- 
mu zwiedzałiśmy - wraz z przedstawi 
cielami Wojska i Ambasady obozy re- 
patriacyjne, wszyscy niezmiennie pyta- 
i: czego w Polsce brak? oo należy tu- 
taj zakupić? I na podstawie otrzymywar 
nych odpowiedzi w kuferkach żołnier- 
skich narastały: buty dla żony i dzieci. 
narzędzia de warsztatu szewskiego. ma- 
teriały na ubrania, podkowy i gwoź- 
dzie — to wszystko, co miało ułatwić 
pierwsze kroki na ziemi ojczystej, I te: 
raz. gdy dźwig okrętowy przenosi pęki 
bagaży z mola do luków, żołnierzy ogar- 
nia troska co na tę „Unrę” (tak żamto” 
bliwie nazywane są bagaże), powiedzą 
władze celne w Kraju. Czy, mie będą re- 
widować? Czy pozwolą wwieźć to wszy- 
stko? 

Niestety przepisów celnych nie ma (a 
przynajmiej nie ma ich w naszym kon- 
sulacie w Londynie), toteż zapewnie- 
nia nasze, że żadnych trudności celnych 
w kraju nie będzie, są wprawdzie gorą- 
ce, ale tym „nie mniej mie poparte ża- 
dnymi przepisami. A tu usłużna płotka 
arciszewszczyków przymiosła juź, „miro- 
wane” wiadomości o tym, że pierwsze- 
mu transportowi odebrano w Gdyni pra- 
wie wszystkie rzeczy, że generała Bo- 
rutę - Splechowicza rozebrano do, naga 
i tak trzymano, na mrozie w czasie re- 
wizji itp. To mie szkodzi, że generał ne 
jechał wcale przez Gdynię, tylko samo- 
lotem do Warszągwy: mie szkodzi, że od 
żołnierzy, jadących pierwszym transpor- 
tem, przyszły fuż listy. które „rozwiać 
powinny wszelkie wątpliwości i miepo- 
kole. Żołnierze wciąż jeszcze są miepe- 
wni. > 

Boje się. że Wam w Warszawie wy- 
da się to Śmieszne i bez mała miezrozu- 
miale. Ale dla tych, którzy czytują tu- 
taj codzienmą orgię plotek i szkalowań,. 
jeka rozprzestrzenia wydawana w je- 
zyku polskim prasa aroiszewszczykow- 
Ska, nie jest to wcale dziwne, 

Zbyt długotrwałą i zbyt masowa byla 
kampanja oszczerstw i kalumnii, a — 
uderzmy się w piersi — zbyt nikla 
EE o 7 r 


Wezuw usz grozi 


RZYM, 18.2 (PAP). — Po 2 spo 
kojnych latach mieszkańcy okolic 
Wezuwiusza obawiają się znowu 
wybuchu tego wulkanu. Z krateru 
Wezuwiusza wydobywa się bez 
przerwy olbrzymi słup dymu i 
ognia. Ziemia 'wokół wulkamu pod 
lega coraz częstszym wstrząsom. 

Ostatni wybuch  Wezuw'usza 
-miał miejsce w r. 1944. Poczynił 
on wówczas wielkie spustoszenia. 


zimy. Ale) 


niach żołnierzy nie miały jeszcze pozo- 
stać iej ślady. 

Mimo to oczy żołnierzy, z wwagą śle- 
dzące ładunki. znikające w luku okrętu, 
widzą już rozradowane twarze rodzin. 
dzieci które wydoroślały przez sześć 


dzjnne. 

Jest siódma wieczorem. Statek powoli 
odbija od brzegu. Uśmiechy żołnierzy 
giną w mroku i mgle. Ostatnie pozdro- 
wienia.. Szczęśliwej drogi! ) 

Andrzej Haresz 


Siewcy fałszów i zamętu 


Szef Polskiej Misji w Rzymie o armii Andersa 


RZYM, 18.2. (PAP) Szef Polskiej Msj 
Wojskowej w Rzymie, płk. Kazimierz 
Sidor udz eli} korespondentowi PAP wy- 
wiadu na temat działalnośc! arm'i An- 
dersa we Włoszech, 

Armia Andersa prowadzi gwałtowną 
propagandę przeciwko Rządowi Jedmoś- 
ci Narodowej, rzucając na ten cel ol- 
brzymie sumy. We Włoszech roi się od 
dz enn ków, czasopism, wydawn'ctw i 
broszur wszelki ego rodzaju, których ce- 
lem jest fałszywe przedstawienie sytna- 
cji w Polsce, oraz sanie zamętu w obo- 
zie sojuszn'ków. Wydawnictwa te pro- 
wadzą równ'eż propagandę przec'wko 
powrotowi żołnierzy polskich do. kraju. 
Równocześnie stosują of:cerowie Ander- 
sa środki terrorystyczne przec'wiko żoł- 
nierzom, którzy deklarują chęć powrotu 
do domu. Za chęć powrotu można w II 
Korpuse dostać sę do więzienia, a na- 
wet zniknąć bez weści. Płk S'dor po- 
daje na uzasadnienie swego twierdzenia 
kilka przykładów. 

Bombard'er M eczysław Wisowaty do- 
niósł, że przed k Ikoma tygodniami zgło- 
sili się w 17 p.a.l. do powrotu do domu 
następujący żołnierze: ogn'om'strz C'esz- 
niak, kapral Galda, kapral Kiedrowski 
oraz 15 innych żołni erzy. Po gezen 
się ślad po nich zag nął. 

Kanonier Władysław Molenda z 7 puł- 
ku artyienii przeciwpancernej oświad- 
czył, że za gotowość powrotu do kraju 
szykanowano go i czynnie znieważono. 
Złamano mu sztuczną szczękę, a następ- 
n'e postanow'ono umieścić go w szp'ta- 
lu dla umysłowo chorych. Szczególnie 0- 
stro występuje przecwko żołnierzom, 
którzy chcą wrócić do knaju, por. Szne- 
dlichowski. 

Kapral Jan Watras z 350 Kompani 
Zaopatrywania oświadczył, że został a- 
resztowany za to, że na pogadance w 
św etlcy zaprotestował przeciwko szka- 
lowaniu członków Rządu Jedności Naro- 
dowej. Został on za to skazany na 3 
miesiące w ęzienia. 

Sierżant Edward Kurpas 


|nej, stosując wobec. 
oświadczył, | terrorystyczne środki, 


że w grudniu 1945 r. zgłosł się podcho- 
rąży Jan Mietus na wyjazd do domu. 
Został on aresztowany przez mjr. Dą- 
browieckiego. Ślad za nim zaginął. 
Pułkown'k Sidor podkreślił, że ofice- 
rowie Andersa — mimo nakazu sztabu 
brytyjskiego — nie ogłosili przepisów 
formalnych, wydanych dla zgłaszających 
się na powrót do kraju. Żołnierzy, któ- 
rzy chcą udać się do ambasady polsk ej 
lub do misji wojskowej, aby dowiedz eć 
się o możliwośc! ach powrotu do kraju. 
traktuje się w II Korpusie, jako dezer- 
terów 


Bskup polowy, ks. Gawlina oświad- 
czył niedawno, że przewagę w II Kor- 
pusie mają żołnierze, którzy przeszli z 
armii n'emieck'ej. Jest wśród nich wielu 
gestapowców i SS-manów, którzy wstę- 
pując do army Andersa, pragną ujść 
sprawiedliwości. 

Na kon'ec podał płk. Sidor, że mimo 
terroru i propagandy Andersa, codz'en- 
nie zgłasza się kilkadzies'ąt żołnierzy i 
oficerów pragnących wrócić do kraju. 


„DZIAŁALNOŚĆ 
ARMII ANDERSA 


RZYM, 18.2. (PAP.) Prasa włoska domo 
Bl o nowych wyczynach żołnierzy z II 
Korpusu na terenie Włoch. W mv'ejsco- 
wości Rufina pod Florencją wtargnęła 
grupa żołnierzy z II Korpusu na salę, w 
której odbywała się zabawa ludowa. Do- 
szło do formalnej bitwy, w której: padły 
ticzme strzały. Na drugi dzień odbyły s'ę 
w miejscowości tej wielkie demonstra- 
cje, na których domagano się wycofan a 
wojsk Andersa z Włoch. 

Na szosie pod Pesara grupa żołn'erzy 
polskich z II Korpusu zatrzymała prze- 
jeżdżające samochody osobowe į cięża- 
rowe i obrabowała szoferów i pasaże- 
rów. 

Prasa włoska donosi również, że żoł- 
nerze polscy w wielu wypadkach me- 
szają się do włoskiej pol-tyki wewnętrz- 
grup lewicowych 


Spotkanie dziennikarzy polskich 


z oficerami Armii Czerwonej w Lignicy 


Z inicjatywy Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej Rada | Wojenna 
Wajsk marszałka Rokossowskiego zort: 
ganizowala w piątek 15-g0, lutego w Li- 
gnicy spotkanie przedstawicieli polskiej 
prasy z oficerami i podoficerami Armii 
Czerwonej, którzy brali udział w walce 
o wyzwolenie Polski. 

Po referatach ogólnych o strategii i 
taktyce dowództwa Armi Czerwonej w 
wojnie przeciwko hitlerowskim majeźdź- 
com, a szczególnie w przebiegu walk 
między wisłą i Odrą z uwzględnieniem 
wak o polskie wybrzeże (Gdańsk, Gdy- 
dmia, Szczecin) —, poszczególni oficero- 
wie i, podoficerowie opowiedzieli cieka- 
we epizody walk, w których brali udział. 

Bohater Związku Radzieckiego Pvotr 
Totstow opowiedział o swych walkach 
o Wyszków, Pułtusk, Nasielsk, Tucholę, 
Toruń, Gdańsk i Gdynię. Pod Tortniem. 
thy zgodnie z rozkazem generalissinusa 
Stalina um lknąć zniszczenia miasta, za- 
stawiano na Niemców pułapkę. Obwarto 


mieckie wyszły z Torunia zostały okra- 
żone i całkowicie zniszczone. 

Starszy leitenant Iwan Mielnikow, do- 
wódca kompanii piechoty, walczył o So- 
kołów Podlaski, Węzrów, Płońsk, War- 
Szawę, Grudziądz, Gdańsk i Szczecin. 
Podczas szturmu na Gdańsk otrzymal 
rozkaz zawieszenia polskiego biało-czer- 
womego sztandaru na Ratuszu. Z gmpą 
20-tu żołnierzy, przy pomocy staruszka 
Polaka, okrążył pozycje niemieckich tu- 
lomiotów, wdarł się od tyłu do miasta 
i przy pomocy gdańskich Polaków za- 
tknął na Ratuszu sztandar. 

Major Aleksiej Krupnow otrzymał nod 
Gdańskiem rozkaz zdobycia fabryki, 
która była silnym punktem oporu Niem- 
ców. Zręcznym manewrem odwrócił u- 
wagę hitierowców w przeciwnym Klie rum- 
ku. okrążył fabrykę 1 zdobył ią. 

Wiele ciekawych faktów opowiedzjeli 
inmi oficerow ie i, podoficerowie. 

Szczególnie siinie podkreślone udział 
Wojsk Polskich przy forsowaninu 


mianowicie fmię okrążenia na północ | Wisły, zdobyciu Warszawy! przerwaniu 


ny zachód, koncentrując równocześnie 


siły pod Chełmmem. Gdy wojska 


„wału pomorskiego” i walkach o polskie 


nie- | Wybrzeże. 


Zgon znakomitego artysty w ZSRR 


MOSKWA, 18.2, (PAP), — Radziecka 
sztuka scen cma pon osła piepowetowa- 
ną stratę. Zmarł najwyb tnejszy arty- 
sta dramatyczny Iwan Moskw m, jeden z 
czołowych budowa czych nowej kultury 
radzieck'ej, 

Rada Kom sarzy ARE w uzna- 


nu: wy! ashig tego artysty posta- 
now :a postaw é w,Moskw e jego porn k, 
nazwać jedną z ule mosk ewskich jego 
im en em, wypłacć żone zmarłego je- 
dnorazow zasłek w wysokości 25.000 
rubl! oraz ustanow'ć dla nej dożywotną 
rentę, 


podwyższenia wojskowych 
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Nowy 


Komisariat Ludowy ZSRR 
MOSKWA, 18.2 (PAP). — Agen- 


cja Tass donosi, że dekretem pre- 


żydium Rady Najwyższej ZSRR 
został utworzony nowy komisa- 
riat ludowy produkcji maszyn dro 
gowych i budowlanych. Komisa- 
rzem ludowym tego resortu został 
Konstanty Sokołow. 


Strajk głodowy 


żołnierzy duńskich 
SZTOKHOLM, 18.2 (PAP). — 
Z Danii donoszą, że w mieście 
Hovelte wybuchł strajk żołnierzy 
duńskich, którzy domagają się 
racyj 


żywnościowych. 
Ryby szwedzkie 
dia Polski 


SZTOKHOLM, 18.2 (PAP). — 
Prasa szwedzka donosi, że przed- 
siębiorstwa szwedzkie zamierzają 
eksportować do Polski świeże ryby 
oraz śledzie. Pertraktacje w tej 
sprawie zostały już sfinalizowane. 


Autonomia 


wysp alandzkich 
SZTOKHOLM, 18.2 (PAP). 
W Helsinkach rozpoczął obrady 
komitet, mający opracować nowy 
statut autonomiczny wysp alandz- 
kich. Spodziewają się, że będzie 


on wkrótce ogłoszony. 


Zydzi z Palestyny 


wracają do Czech 
PRAGA, 18.2 (PAP). — Według 
doniesienia agemcji „France Pres- 
se" w najbliższym czasie ma przy 
być do Czechosłowacji 1500 ro- 


dzin żydowskich, pochodzących z: 


Czech. Zostaną one repatriowane 
z Palestyny. 


Republika ludowa 


Bośni i Hercegowiny 

BELGRAD, 18.2 (PAP). — Pre- 
zydium  Skupszczyny, Bośni i 
Hercegowiny na podstawie kon- 
stytucji federacyjnej ludowej re- 
publiki Jugosławii przyjęło usta- 
wę o przemianowaniu federacyj- 
nej Bośni i Hercegowiny w repu- 
blikę ludową Bośni i Hercegowiny. 


Konferencja 


w sprawach Palestyny 

LONDYN, 18.2 (PAP). — Agen- 
cja Reutera domosi, iż w pier- 
wszych dniach przyszłego miesią- 
ca odbędzie się w Kairze spotka- 
nie między członkami anglo-ame- 
rykańskiej komisji do spraw pale- 
styńskich a “sekretarzem general- 
nym Ligi Arabskiej Rahman Az- 
zam Bey'em. 


Komisarz Indochin 


w Paryżu 
PARYŻ, 18.2 (PAP). — Komi- 
sarz Indochin admirał Th'erry 


d'Argenlieu przybył do Paryża ce- 
lem odbycia konferencji z premie 
rem Gouin. 


Konferenca Ligi Kobiet 


W dniach 24 i 25 b. m. w sali konfe- 
rencyjnej Hotelu Seimowego odbędzie 
się komferencja Zarządów Wojewódzkich 
Społeczno. ~ Obywatelskie] L'gi 
organizowana przez Zarząd Główny. Te- 
matem konferencji będą zagadni enia or- 
gamizacyjne ogó. nopolskie, Wszelkich 
"mformacyj w Sprawie konferencji udzie- 
ia przybywalącym z prowjncii na kon- 
ferencje członkom poszczególnych zarzą 
dów wojewódzkich — Zarząd Główny, 
Warszawa, Puławska 24. 


Kobiet, , 


„mre |mapa m 
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WA POLSK ICH ZIEMIACH Sytuacja powodziowa 


ra Wiśle 


Sytuacją na terenie obiętym powodzią 
w pow. puławskim uległa zmacznemu po- 
lepszeniu. Stan zalewu zmniejsza Się. 
W pobliżu miejscowości zalanych powo- 
dzią złożono większą ilość desek na bu- 
dowe prowizorycznych mostów i tratew. 
na których będą wyprowadzone "konie 


Listy z Dolnego Slaska (3) 


W POSZUKIWANIU SKRADZIONYCH SKARBÓW 


(Korespondencja włarna „Głosu Ludu) 


ToO CO a CNN" 


' zwiedził śmy łazi enki, 


W Ktładzku przyłączyłam się do ekipy 
Uniwersytetu Wrocławskiego, która miata 
za zadanie przetrząsnąć zamek Waldstel- 
na w Rucewie, gdzie według pewnych in- 
formacyj znajdowały się ukryte dzieła 
biblioteki wrocławskiej 1 niektórych bi- 
bilotek Warszawy. 

Dolny Śląsk z twierdzami, starymi zam- 
czyskami, klasztorami i lochami jest te- 
renem trudnym do poszukiwań. 

— „Wchodząc do lochów trzeba być 
przygotowanym ma wszystko — powie- 
dział kierownik ekipy: dotykając niby 
niedbale wielkiego „colta” i poprawiając 
dwa granaty za pasem. Wspormmiał coś 
jeszcze o możliwościach spotkania z SS. 
ale nie przysięgłabym, że nie liczy na 
spotkanie ...z Hitlerem. 

Starosta kładzki, ob. Barchacz. sam ar- 
tysta i zakochany w sztuce, podszedł do 
sprawy bardzo poważnie, i zongamizowat 
pomoc. Zawiadomił gminę. Rucewo. przy- 
dzielił mam milicjantów, i po kilkunastu 
minutach wyjeżdżaliśmy ze zwiększonym 
znacznie potencjałem bojowym. 

Mnie obiecano rewolwer. 


NIEMIECCY „BRACISZKOWIE* 


Jechałam tak przejęta misią. że nie 
zauważyłam nawet kiedy mimęliśmy dwa- 
dzjeścia parę kilometrów, I z płowego, 
skąpo pobielonego S krajobrazu 
wizniesIeń wywinęta mas serpentyma dróg 
pod wysoką, zalesioną górę, ma której 
szczycje zza skał widoczne były baszty. 

Muslano nas zauważyć, bo w furcje 
czekali łuż dwaj mnisi, ze skrzyżowamy- 
mi ha piersiach rękami. Obaj mówili po 
polsku, a jeden zaraz powiedziął, że Jest 
Polakiem, przyjechał z Pozmania na ga- 
proszeriie niemieckich braci zakonnych. 
Widocznie postać sztandarowa i firmowa. 
Drugi mnich sprawę narodowości: rozwią- 
zał pięknym aforyzmem, „że nie jest 
ważne. czy papiery są takie czy imne, 
byle serce zostało polskie”. e 

Zakonnikowi Polakowi przedstawiony 
został cen naszego przybycia. ale on z 
miejsca zastrzegł, że w klasztorze jest od 
niedawna, nic nie wie, nie będzie mógł 
pomóc, o książkach nie słyszał, AA 1o- 
chy są to mawet nie wie bo imie Intere- 
muje go ta chałupa” 

Wobec tego kon erhan Milicji zarza- 
dzi zbiórkę dla przeglądu dokumentów. 
Okazało się, że w klasztorze test tylko 
kilkunastu braci zakonnych j kilka sióstr, 
wszyscy są Nemcami z wyjatkiem księ- 
dza z Poznania, zrehabilitowanezo Volks- 
deutscha, Niektórzy bracia mieli dowo 
dy osobiste podarte lub bez fotografii: 


WYMARZONE MIEJSCE 


Udaliśmy się na zwiedzenie gmachu. 
Nic z tego uroku jak gdy się patrzy na 
klasztor z oddali. Urządzony komforto- 
wo, banalnie nowoczesny, nie pasuje do 

wieżyc stosownych dla _ starodawnych 
twierdz. 

Dopiero widok z wieży oszołomił nas. 
Góry, lasy, naokoło mieisoowości leczni- 
cze. światowej sławy uzdrowiska, a u 
stóp góry zamkowej senna wioska z mo“ 
tywem zabudowań huty szklanej i szli- 
fiermi kryształów. 


Mmo woli wszyscy pomyśleliśmy jedno- 
cześnie, Jakież mogłoby być tutaj wyma- 
rzone miejsce wypoczynku czy zakład 
wychowawczy dla  watłvch dzieci war- 
szawskich. Do roku 1936 mnisi prowadzili 
szkołę dla chłonców, po której pozostały 
całkowite urządzenia. 

Na niedyskretne pyvtamie, z czego teraz 
żyją zakonnicy, mnfch o „polskim sercu” 
rozłożył bezradnie ręce, co miało ozna- 
czać, że nharo. 


WĘDRÓWKA W PODZIEMIACH 


Zesz! iśmy potem na dół i w suterenach 
pralnie, kuchnie 
nowoczesne į  spiżarnie Widzieliśmy 
puszki mieka skomdemsowamego, kakao, 
konserwy, beczki tluszczu, moc pustych 
butelek, * warzywa bardzo staramnie ulto- 
łożone na półkąch. Do głębszych piwnic 
trzeba, było j$ć samym, bo. mnisi wyco- 
fali się, gdyż lochów me -zmała: plany 
były, owszem. ale kiedyś komuś zostały 
odesłane. 

Nasza emocjonułąca wędrówka zakoń- 
Czyta się przed kopcem kartofli, nad 
którym latarki wymacały malutkie o- 
kiemko. Po obsy pamiu warstwy kartofti 
okienko okazało się drzwiami zamnino- 


wanymi do trzechczwartych swojej wy- 
sokości. 

Cofnęliśmy się w drugą odnogę kory- 
tanza i bardzo wąskim przejściem, że 
można było sunąć się tylko bokiem. ru- 
szyliśmy w niezmame. Nie było szczur 
rów, ami nietoperzy. tylko diablo ciem- 
no 1 niewygodnie. 

Gdy korytarzyk się urwął zmaleźli- 
śmy się w podziemnej kaplicy, w któ- 
rej stały solidne, pękate metalowe trum- 
my rodu właścicieli huty w Rucewlie. 
i zasuszone bukiety wyglądające, jak 
miotły. Znaleźliśmy również ślady Zar 

murowanych . dalszych przejść ġ nic 
więcej, 

Zmeęczeni wyszliśmy po paru godził | 
nach na powierzchnię. Rewizja górnych 


pięter i strychów dobiegała końca, Cze- 
kając w ciepłym. wyłożoaym bawar- 
skim kamieniem halu patrzyliśmy z 
niedowierzaniem niemal, że taka potężna 
twierdza może być jeszcze w rękach 
Niemców i to tym bardziej groźnych. 
że występujących w roli pobożnych ba: 
rańków. Nie tylko tutaj mogą przecho- 
wywać broń czy bibułę, alle nawet ese- 
sowców. We Wrocławiu w klasztorze 
Urszulanek. kręci się sporo podejrza” 
nych młodych Niemców. o czym mówią 
głośno mieszkające tam studentki — 
Polki, jest to pod bokiem niemal władz 
wojewódzkich, a cóż dopiero może się 
dziać w tak odludnym zamku. jak Wald 
stein w Rucewie. 


Zofia Wójtowicz 


Manifestacja Łodzi 


przed zburzonym pomnikiem 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 


Przy gruzach zburzonego pom- | tych, którzy polegli w walce za 
nika w parku Poniatowskiego ze- | naszą wolność, społeczeństwo łó- 
brały się wczoraj tłumy ludności. | dzkie przejęła jeszcze większa po- 
W tej manifestacji wzięły udział | garda i nienawiść. Wyraża się ona 
organizacje polityczne, organizacje | w masowych wystąpieniach pro- 
społeczne, związki zawodowe, or- | testacyjnych wszystkich warstw 
ganizacje młodzieżowe, delegacje | społeczeństwa. . 
fabryk łódzkich, władze miejskie Przemówienie swoje zakończył 
i wojsko. Przed gruzami pomnika | prezydent Mijal okrzykiem: 
ustawiono poczty sztandarowe i „Niech żyje Armia Czerwona i 
transparenty z napisami pietanią: wieczny sojusz narodów słowiań- 
cymi zbrodnię. skich, śmierć rodzimemu wsteczni 

Po odegraniu Hymnu Nańkiówe AL Ty 
go i Hymnu ZSRR wszedł na try-| W imieniu Wojska Polskiego 
bunę prezydent miasta ob. Mijał, przemawiał por. Wojtkielewicz. 


któ. ówieniu swym na- i $ 
l Nai Guia ara są Przemawiali następnie: ob. ob.: 


wiązał do ponurych wspomnień z |... . * 
1939 roku, gdy zbrodniarze hitle- | Nieśmiałek (PPR), Andrzejak z 
ramienia PPS i Baranowski w imie 


rowscy zburzyli pomnik Kościusz- | < T. TT 
ki. Robotnik łódzki przysiągł wów | U młodzieży” BEER: 
Po przemówieniach na gruzach 


czas zemstę i nieubłaganą walkę > a AE 
z wrogiem. W walce tej wytrwał | zburzonego pomnika złożono wień 
i z radością oczekiwał wyzwolenia, | ce od Zarządu Miejskiego i Miej- 
które niosła bohaterska Armia | skiej Rady Narodowej. 

Czerwona i żołnierze Wojska Pol-| Na odbudowę pomnika Armii 
skiego. Dziś, gdy zbrodniarze ene | Czerwonej i pomnika  Kościuszk! 
zetowscy dokonali tak haniebnego | wpływają dalsze datki. Zbiórka 
czynu  zbezczeszczenia pamięci trwa. K. 


Zakaz wywozu ruchomości 


z Ziem Odzyskanych . Ą 


wozu zostały wyłączone fabrykaty, pół- 
fabrykaty i surowce oddane do dyspo- 


Zarządzenie Ministerstwa Ziem Od- 
zyskanych z dnia 22.11.1945. r. którego 


intencją jeste wstrzymanie jakiegokol- zycil "Mimisterstwa Przemysłu, wyroby 
wiek wywozu ruchomości z Ziem Odzy: monopoli państwowych i artykuły prze- 
skanych zostało uzupełnione nowymi mysłowe oraz surowce _ Mimisterstwa 


przepisami, których treść podajemy ni- | Lasów. Natomiast zezwolenia na wywóz 
żej: narzędzi pracy w szczególmości w rolnil- 

Zezwolenia na wywóz są wydawane ctwie, brwentarza „żywego. urządzeń do- 
przez Ministerstwo Ziem Odzyskanych. | mowych. żywności i imnych przedmio* 
Zezwolenia wydawane przez wsżystkie | tów, przyczyniających się do ożywienia 
inne władze pozbawione są mocy praw- życia, gospodarczego, w ogóle wydawa” 
tej. Z zarządzenia o wstrzymaniu wy-' ne nie będą. 


Obrady Zjazdu połączeniowego 


trzech Związków Zawodowych 


litycznym i gospodarczym kraju oraz w 
sprawach szkolenia nowego pokolenia 
bankowców i ubezpieczeniowców, 
Zjazd zagaił} przewodniczący Komisji 
Porozumiewawczej trzech związków — 
Maksymilian Berger. wzywając zebra- 
nych do uczczenia minutą milczenia pa- 
meci pomordowamych przez okupanta 
bankowców íi ubezpieczeniowców\—- 40 
zamordowanych ‘7 Warszawie przy ul. 


W dniu 16 b. m. rozpoczął swe obrady 
Ogólnopolski Walny Ziazd  deiegatów 
trzech. dotychczas odrębnie działających 
związków zawodowych — Związku Za- 
wodowego Pracowników Powszechnego 
Zakladu Ubeżpieczeń, Zw. Zaw. Pracow- 
ników Ubezpieczeniowych w Poznaniu 
i Zw. Zaw. Pracowników Bankowych 1 
Kas Oszczędm. R. P. poświęcony spra- 
wom utworzewa jednego wspólnego Zw- 
Zawod. Pracowników Bankowych i U-| Brackiej w, 1944 członków Snółdz. emi 
bezpieczeniowych R. P. wchwalenwn sta-, „Spólnota” i prezesa PZUW Bronisława 
tutu nowej organ" szącji, ustaleniu i apra- j Z emé eckiego. Po przemówieniu oh. Ber- 
cowaniu umowy zbiorowej i taryfy płac, : gera i po przemówi eniach powitalnych 
rozszerzeniu i uaktywnieniu udziału ban- | Prezydemta m. Łodzi, przedstawiciela 
kowców i ubezpieczeniowców w zakre- |, MRN i partyj politycznych zabrał głos 
sie spółdzielczości. udziału w życiu po | sekretarz P. KCZZ Sokoni. 


i bydło z terenów obiętych powodzią 
do miejsoowości wyżej położonych. 

Ekipa P.C.K. z Lublina zaopatruje por 
wodziam w żywność, wydaje gorące obia- 
dy z kuchni polowej oraz udziela wszel- 
klej opieki lekarskiej. Ostatnie meldum= 
ki donoszą o obniżeniu się poziomu wo- 
dy o 30 cm. 

* 


+ Na wieść o klęsce powodzi — Zarząd 


Główny Polskiego Czerwonego Krzyża 
wydał niezwłocznie polecenie, aby okręz 
lubelski PCK rowtoczył opiekę nad nie- 
szczęśliwą ludnością zalanych wsi. Ak- 
cja pomocy została: już podjęta. Ponadto 
Zarząd Główny PCK w dniu 18 b. m. 
wysłał na dotknięte klęską powodzi te- 
reny powiatu puławsłaiego samochód z 
darami Amerykańskiego, Brytyjskiego. 
Kamadyjskiego, Szwajcarskiego i SEE 
kiego Czerwonego Krzyża. 
—- — 


Do walki 
ze szkodnikami 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 
Powiat Lwówek, jako teren, prze- 
znaczony dla osadnictwa wojskowego, 
jest równocześnie terenem, na którym 
znajduje się pewna ilość (osób cywil- 
nych, przybyłych z Polski centralnej, 
oraz repatriantów z terenów zabużań- 
skich. 
Z przyjemnością można stwierdzić, že 
osady rolne, zajęte przez osadników SĄ 
w stu procentach obrobione pod  zasie- 
wy wiosenne, zaś zasiewy o©zime doko- 
nane są także w tym samym stopniu. 
Z zobowiązań wobec państwa lub samo- 
rządu wywiązują gę oni na ogół zado- 
walająto. 

Jest natomiast imna warstwa osadni- 
ków, którzy otrzymane osady rolne 
traktują jako chwilowe m'ejsce pobytu, 
jako obiekty, nadające się tylko do wy- 
szabrowan'ia, wreszcie ludzi, którzy pla. 
nowo ! świadomie dewastują dobro pań- 
stwowe į społeczne, 

"Tę ostatnią grupę osadników należy 
otoczyć ścisłą kontrolą, a w wypadku 
podobnggo postępowania należy 'ch po- 
zbawić posiadanych gospodarstw, bez 
względu na to, czy są to ludzie z Polski 
centralnej, czy repatranci zza Bugu, 
zdemob'lizowami, cyw le, czy osoby p'a- 
stujące jak eś urzędy, Nasza racja sta- 
nu i nasza sytuacja gospodarcza nie mo- 
że pozwolić na podobne traktowanie 
swo'ch warsztatów osadniczych. 


Konferencja ZWM 


W dniach 11—12—13 lutego b.r. odbyła 
się VI konferencja woj. warszawskiego 
Związku Walki Młodych. 

Na konferencję przybyli delegaci z 22 
powiatów woj. warszawskiego. 

Na program konferencji złożyły się na- 
stępujące referaty: ogólno-poli ityczny, wy 
głoszony przez gen. sekretarza zarządu 
głównego Z.W.M., mjr. Majewskiego i re- 
feraty, dotyczące sytuacji na trzech odcin 
kach dz ałalności Z.W.M.-owej: 

1) Sytuację szkolnictwa — omówiła 
przedstawicielka Kuratorium Warszaw- 
skiego, ob. Jaczewska. 


2) Udz'ał organizacyj młodz: eżowych w 
Zw ązku Samopomocy Chłopsk ej — omó 
wiła przedstawicielka Z.G. Z. S.Ch., ob. 
Groszowa. 


3) Rolę sekcyj młodzieżowych przy 
Związkach Zawedowych omówił przed- 


jstawiciel Wydziału Młodzieżowego przy 


KC. Z.Z., kol. Dz adosz. 


Wykrycie kandy 
„Wilkołaków “ 


Jak donosi korespondęnt SAP, w oko- 
ticach Prądnika władze bezpieczeństwa 
wykryły | aresztowały bamde „wilkoła- 
ków”. Wśród aresztowanych, jak się 
okazało, znajdują sie osoby, które wnio- 
sły podamia o rehabilitacie. 

Hersztem handy był nieiaki Albert Le” 
helt. Ponadto aresztow ano Bernarda Ry- 
delika, Augusta Ródela i Angusta Amastra. 

Banda  „wiikołaków” przeprowadzała 
akcję sabotażową it wysyłała listy z, 
pogróżkami do rodzin polskich, a przede 
wszystkim do repatriantów į osiedleń- 
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FACHOWCY JADĄ NA ZIEMIE ODZYSKANE 


Nowe zakłady przemysłowe włączają się do gospodarki narodowej 


Uruchomienie przemysłu na Zjemiach 
Odzyskanych było zależne w znacznym 
stopnłu od skierowania na te tereny do- 
statecznej liczby polskich fachowców. 
Zjazd Przemysłowy Ziem Odzyskanych 
postawił w sierpniu ub. r. konkretny cel 
skierowamia do  odbudowującego się 
przemysłu na zachodzie 150.000 robot- 
ników — do września 1946 r. 

Zadanie to prawie w połowie już zo- 
stało wykonane. A 

W pierwszym etapie tej akcji głów- 
ny, nacisk położono na jak najszybsze 
skierowanie na Zachód fachowców róż- 
nych dziedzin, którzy mogliby, stać się 
trzonem nowo organizujących się fabryk, 
W tym” celu większe fabryki w głębi 
kraju przyjmowały pod oplekę zakłady 
tej same] branży na Ziemiach Odzyska- 
nych i wysyłały tam grupy specjalistów, 
zwerbowanych wéród robotników fabry- 
ki macierzystej. 

Ten pierwszy etap został fuż zasadni- 
czo zakończony i obecnie werbunek ro- 
botników na zachód przybiera charakter 
masowy. Całością akcji kieruie Wydział 
Migracji w Departamencie Kadr Mini- 
sterstwa Przemysłu. Przy Centralnych 
Zarządach poszczególnych przemysłów 
działają Biura Mobilizacji sił roboczych, 
przy Zjednoczeniach zaś, a także w wię- 
kszych fabrykach — RRES referaty. 

Jako przykłady fabryk uruchomionych 
dzięki tej akcłi mogą służyć: Państwowa 
Fabryka Wagonów we Wrocławiu, któ- 
ra zostałą uruchomiona w oparciu o ro- 


botników z warszawskich fabryk „Lil- 
TE E W O > ‘a 


Zakończenie Zjazdu 
. ZAP w Łodzi 


W Łodzi zakończony został ogólno pol- 
ski zjazd pedagogiczny, zorganizowany 
przez Zarząd Główny Zw'ązku Nauczy- 
c'elstwa Polsk-ego. 

W zjeździe wzięli udział mister oś- 
waty Wycech, w'ceminister Bieńkowski, 
rektorzy — prof, Kotarb'ńsku, Skup'ńsk!, 
B'eńkowsik-, Stefanowski oraz przewodn = 
czący wydz ałów pedagogicznych, pow'a- 
towych i okręgowych nauczyc elstwa pol. 
sk ego, członkowie zarządu gm nnego | 
pow atowych okręgów szkolnych. 

Mn, Wycech wygłosł referat p, t. 
„Podstawowe zagadnienia pracy społecz- 
no „ wychowawczej szkół”. Drug' dzeń 
zjazdu rozpoczął się od referatu dr Kor- 
manowej, która omówiła założenia ideo- 

- wychowawcze w nowych progra- 
mach szkolnych, 
, Trzeoc: i ostatni dzień zjazdu, poświę- 
cony był referatowi dra Schayera o pra- 
cy wychowawczej szkół. 


OSTATNIE. MIESIĄCE 


pop” i „Parowóz”, szereg cukrowni, któ- 
rych załogi pochodzą w znacznej części 
z macierzystych cukrowpi w Wielkopol- 
sce, kopalnie węgla w Wałbrzychu. gdzie 
pracują górnicy pochodzący z Górnego 
Śląska, Wytwórnia Materiałów Wybucho 
wych dla gómiotwa „Krupi Młyn” na 
Opolszczyźnie, obsadzona w 80 proc. 
przez macierzyste zakłady „Lignoza” w 
Starym Biemmiu, szereg hut, w których 


pracują robotnicy ze Starachowic, O- 
strowca itp. 
Wydział Migracji prowadzi również 


działalność informacyjno - uświadamia- 
iącą wśród robotników polskich zagrami- 


10 tys. ton materiałów pędnych 


na orkę i siew wiosenny 


W Centrali Związku Gospodarczego 
„Społem” odbyła się konferencja referen- 
tów maftowych ze wszystkich wojewódz- 
kich okręgów. Celem obrad, w których 
udział wzięli również przedstawiciele 
Min. Aprowizacji i Hamdlu i Centrali 
Produktów Naftowych. była sprawa w- 
sprawnieria rozdziału į rozprowadzenia 
produktów naftowych. Pomieważ na czo- 
ło zagadnień gospodarczych wysuwa się 
przeprowadzemie orki i siewu wio- 
senmego, od których zależy stan na- 
szej produkoji rolnej i aprowiza- 
ofi _ ludności, uczestnicy konferen- 
cji oświadczyli, że reprezentowane przez 


Rok pracy zakł. Cegielskiego 


(Korespondencja włiarna „Głosu Lesie") 


W obecności przedstawicieli władz, 
wojska, partyj pol'tycznych, zw ązków 
zawodowych i Icznie zgromadzonej rze- 
szy pracowników, obchodzły zakłady 
Ceg!elskiego uroczystość perwszej rocz- 
ncy uruchom ena placówki po okrese 
wojennym i utworzenia Rady Zakłado- 
wej, 

Obszerne sprawozdanie z działalności 
Rady Zakładowej złożył jej przewodn'czą- 
cy ob. Pierszal, podkreślając wytrwałość 
wszystk ch pracowników, m mo początko- 
wych trudności w uruchom en'u zakła- 
du. Dzś lczba pracowników, która w 
początkach wymosiła tysąc osób, WZrOo- 
sła do 7.464. W dalszym cągu ob. P er- 
szal przedstawił wyn k całorocznej pro- 
dukcj! fabryk’, podkreślając obywatel- 
skie stanow sko i zrozumene praco- 
wników do usprawniena komunikaci 


ANTONINY SOKOLICZ 


Podczas oblężen a Warszawy w r. 1939 
Antonina Sokolicz zapisała w prowadzo- 
nych codzień prawie notatkach, że prze- 
raża ją myśl o przypadkowej, n epotrze- 
bnej śmierci od kuli czy odłamka, na pło 
nącej ulicy pod gruzami walących się do- 
mów: chciałaby umrzeć w walce o lep- 
szy i spraw edliwszy ustrój społeczny. 
Meką było bierne, bezwolne oczek-wanie 
katastrofy. Wyszła cało z płonącego śród 
m. eścia, wróciła do pracy. Teraz śm erć 
ne krążyła w pow etrzu samolotem. poci- 
skiem, ogniem n'e zwastowała swego 
przyjśca wyciem i gw zdem bomb, 

Skradała się cicho pod drzwi domu, kie- 
rowana ręką prowokatora i szpiega, za- 
bierała ofarę aa mwry 1 druty kolczaste 
Człowiek gnął jak tonący — bez krzyku. 

Każdy, kto crgan zował opór. kto pra- 
cował w prawie podzemnej, był przygo 
towany na to, że wcześniej czy później — 
wpadne Cos padł 28 kw etnia 1942 ro- 
ku. Po północy rozległ sę ostry dzwonek 
u drzwi Dozorca z deveszą Już jest wa- 
domo, kto stoi za progiem. Gestapowcy 
pytają się o Antoninę Sokołowicz. Odpo- 
w'adają im z całym spokojem, że taka 
tu nie meszka. Odchodzą 

Co roh'ć? Pierwsza myśl — uciekać! 
Ale dokąd? Brama zamkn eta. godzina po 
licyjna dawno minęła Jej wyjście z bra. 
my zostanie zauważone. Jeśľ po nią wró- 
cą. mogą zabrać <iostrzenicę Schować s'e 
u sąsiadów? Jeśli wrócą ci sami, będa 
jej szukać po całym domu. 

Nie chce nikogo narażać. Gorączkowo 
przeszukuje mieszkanie, pali materiał 


kompromitujący: komuni katy, prase pod- 
z'emną. Pakuje najpotrzebn ejsze rzeczy. 
maszynę do pisan'a. Jest gotowa, Ale już 
nie zdążyła opuścić domu. Po schodach 
znów rozlegają się cężke kroki. Dzwo- 
nek. Gwałtowne dobijane się do drzw 
Tym razem pytają się o Antoninę Merk- 
lową. Jest w pułapce. Po kilku godzinach 
gorączkowych przygotowań teraz opu- 
szczają ją sły. „Duch slny, lecz cało 
mdłe“. zatacza się na schodach, pada: Mu- 
sano ją cucić. Siostrzem ca podtrzymuje 
ją, odprowadza do bramy. Żandarm 
pociesza, że nedługo wróci. Zatrzaskują 
się drzwiczki auta, potem brama więz:en- 
na, potem drzw: celi, 

Nkt z blisk'ch n'e w'dział jej więcej. 
Pierwszą wiadomość podaje zaraz na dru- 
gi dzień, p sząc kartkę z Pawiaka. Pros 
o paczki żywnośc owe. pościel, biel znę. 
okulary. Spokojna 12 Krochmalna 56. 

Te adresy pam ęta każdy, kto mał na 
Pawiaku kogoś z blskich. Z chorą wą- 
trobą i odmaw ającym posłuszeństwa ser- 
cem nie wytrzyma na więziennym w k- 
c'e Potrzebna jej jest pomoc z zewnątrz 
Otrzymuje ją, choć te paczki robią take 
wyrwy w skromnym budżecie, że ne wy 
starcza pensja z biura, wydawanie ob a- 
dów; trzeba somedać stół rysunkowy 
wuja kilim, ks qżikt. 

Z kart Antominy przez era zdenerwo 


wan e. troska o blisk ch. smutsk. Po c eż- | 


kim ataku wątrowanym 'dzie do szpitala | 


cą, za pośrednictwem zagranicznych pla- 
cówek  repatriacyjnych oraz 5- ciu wła- 
snych punktów, znajdujących się w naj- 
większych ośrodkach  nadgranicznych, 
przez które płynie ruch repatriacyiny. 
Większość wracających z Zachodu robot- 
ników kieruje się przede wszystkim do 
swych rodzim, jednakże wielu z nich, 
na skutek informacyj uzyskanych ną pum- 
ktach repatriacyjnych, udaje się następ- 
nie na Ziemie Odzyskane. zabierając, ze 
sobą rodzmy. Między innymi przewidu- 
je „się przybycie do Zagłębia Wałbrzych- 
skiego większej liczby gómików z Fran- 
cii. 


nich instytucje użyją wszelkich dostęp- 
nych im środków dla przygotowania do- 
statecznej ilości materiałów pędnych: 
ropy, nafty i smarów. „Materiały te będą 
dostarczone w odpowiednim czasie do 
składów stacyj traktorowych i baz ma- 
teriałowych. Ustalono, że ogólna ilość 
materiałów pędnych, potrzebna do- prze- 
prowadzenia orki i siewu na wiosnę 
wynosi ok. 70.000 ton. Ze względu na ma- 
łą ilość zbiomików, jakie posiada PPT 
i MR, „Społem” zaofiarowało do dyspo- 
zycji przedsiębiorstwa swoje składy 
maftowe oraz przyrzekło współpracę W 
rozdziale materiałów pędnych. 


Produkcja fabryk: wyraża się na 1 Iute- 
go b. r. sumą 185 millionów złotych, z 
czego na styczeń przypada prawie 45 
m lonów złotych, Nowych parowozów 
wykonano dotychczas 53 (w styczniu 8) 
starych wyremontowano 50. Obok tego 
wyremontowano dla miasta Warszawy 
30 wozów tramwajowych, W dzale obra- 


|biarek wykonano remont 324 maszyn, a 


odlewów żelwnych w samym styczniu 
137 ton, czyli o przeszło 120% w'ęcej, niż 
w mesącu wrześniu, 


Następnie dyr. Lutosławski przedsta- 
wi cyfry produkcji na najbl ższy dwu | 
letni okres. W myśl tego planu zakłady | 
mają zwększyć produkcję parowozów ! 
nowych do 20 m'esęczne i uruchom ć 
fabrykę wagonów z produkcją 30 wo- 
zów, 


ag towała, robiła wrażenie kogoś, kto ma 
misję do spełn enia Musiano dowiedzieć 
się o jej wpływ e na salę. Przenoszą ją na 
celę dla starszych kobiet. Tam czuła sę 
źle i fizycznie i psychiczne. Nie mała 
bratniej duszy. W paźdzerniku mus ałc 
zajść coś, co daje jej nadzieję ma zwoln e- 
ne. Rzeczywiście opuszcze Pawak w 
końcu listopada. Transport kob et zostaje 
wysłany do Oświęcimia. Odtąd jest już 
tylko numerem: 25995 F.K.L, Blok 7. 
C'ężxzie były ostatn e mies'ące roku 1942 
w Ośw ęc miu. Głód, przepełnienie w ba- 
rakach brak wody, ciężka praca. brak 
jak ejkolwiek opeki lekarskej — wykań 
czały prędko jednostki starsze, cho$e, sła- 
be. Antonina była podobno na bioku Sten 
Starostk , córk: kolejarza z Tarnowa, bez- 
litosnej, zimnej sadystki, która za wysłu- 
g wanie sę Niemcom awansowała na blo- 
kową. Los jej był przesądzony Jedyna 
karta z Oświęc ma z dn. 8.12.42 r. jest 
napisana obcą ręką, po niem ecku, Na do- 
le drżącą ręką dopisano: „Wasza Toia*, 
Z Warszawy, idą od razu p en adze. pac 
k. Wszystko pozostaje bez odnow edzi 
W m ęedzyczasie żona jednego z towarzy- 
szy daje znać o śmerci więźn'arki. Na 
prośbę o przysłane aktu zgonu przycho- ly 
dzi druga wiadomość z Ośw ęcimia — ofi- 
cjalna — zaw adomienie o śmerci Na- 
stąpiła wtedy właśn 'e. k' edy traf ła do rąk 
rodz my karta z datą 8 grudnia: 20.12.42 r 
Wiemy jak um erałą Chora na b egun- 
ke obozową. Durchfall, straszliwie wyc eń 
czona, jak ostatnia nędzarka. Zachowała 
jednak do końca bystrość sadu, św eżość 
umysłu, pewność klęski n eludzk ego wro- 


Wraca podleczona, zapewn a, że czuje się| ga, Wedzała, że umiera, i żałowała, że 
lepiej. Z początku siedziała podobno w! oto odchodzi. że nie doczeka chwili wy- 
ogólnej celi, z młodzieżą. Przemawiała: |zwolenia. Że nie będzie mogła opisać, w 


KRONIKA 
ODBUDOWY 
Bydgoszcz 


FABRYKA PAPIERU W BYDGOSZ= 
CZY. Do jednych z najbardziej znanych 
pap: iamm! na Pomorzu należy pap emia 
bydgoska, jedyna, wyrab ająca kartony 
t zw, „duplexy”. Obecne papiernia za- 
trudnia 150 pracown ków, którzy pracu- 
ją przy wyrobe kartonów, papieru pa= 
kowego i torebek, Niedawno przybył do 
fabryki transport celulozy fhskej w 
ilości 200 ton. Do najw'ększych trud 
ności, z jakm. boryka się fabryka, na- 
leży brak dostatecznej ilości fachowców, 
Warszawa 


ODBUDOWA KOLEJNICTWA. w 
planach odbudowy urządzeń kole- 
jowych na rok 1946 — przewidywane są 
liczne roboty w zakresie odbudowy war- 
sztatów parowozowni į stacyj wodnych, 

Do odbudowy w r. 1946 przewidziane 
są: hale parowozowe w Trojanie i No- 
wym Sączu, hale wagonów towarowych 
w Tarnowie i Radomiu, częściowy re- 
mont hal w 18 innych warsztatach; bę- 
dzie również rozpoczęta odbudowa war- 
sztatów w Starogardzie i Wrocławiu. 


W projekcie jest budowa 3 nowych 
parowozowni. (Warszawa, Zachodnia. 
Skarżysko i Białystok), wykończenie 


remiz (Gliwice Łazy), odbudowa 25 re- 
miz parowozowych. 

W dążeniu do powiększenia taboru 
przewiduje się na r. 1946 wybudowanie 
w krajowych fabrykach 207 nowych pa- 
rowozów, 84 wagonów osobowych ł 
14.360 wagonów towarowych: 

Oprócz tego otrzymujemy od UNRRA 
na razie 134 nowych parowozów, z któ- 
rych 12 już przybyło do kraju, oraz 200 
węglarek ze Szwecji. których dostarcze- 
nie spodziewane jest do końca kwietnia 
1946 r. 


Komisja porozumiewawcza 
ilo spraw rolnych 


Celem wzmożenia prac organizacyjno- 
rolnych na teremie woj. warszawskiego 
zorganizowano wojewódzką komisję po”, 
rozumieewawczą. Komisja składa się z. 
przedstawicjeli Warszawskiej Izby Roł= 
niczej, Wojewódzkiego Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej, Wojewódzkiego Urzę: 
du Ziemskiego oraz Pełnomocnika Mim. 
Rolnictwa i Reform Rolnych do Akcji 
Siewnej na woj. warszawskie, 

Poza tym zaproszono do współpracy 
Państwowy Urząd Repatriacyjny, Paf- 
stwowe Przedsiębiorstwo  Traktorów 4 
Maszyn Rolniczych, Państwowy Bank 
! Rolny, Woi. Związek Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici”, Związek Gospodarzy R.P. 
„Społem”, Wojewódzki Związek Ogrod- 
niczy oraz przedstawicieli wydziałów 
rolnych partył politycznych: PPR, PPS, 
SDSL PSE 


jakich warunkach się tu żyło. Pros'ła dać 
znać rodzinie, prosiła o opiekę nad gro. 
bem męża, 

I jeszcze — prosiła, aby napisano do 
Uptona S'ncla re'a. Chcała, żeby s:e do- 
wiedział, w jakich okoliczności ach umar- 
ła, żeby doszło do niego, do dalekiej, szczę 
śl wej Kal fornii, ostatnie pozdrowienie z 
poza drutów kolczastych, z dna nędzy i 
4 pozdrow'enie od tłumacza jego 
dzie: 


Pani Czyrko, żona „majora W.P. z War- 
szawy, była przy umierającej w chw lach 
ostatn'ch. Ne wiadomo, czy żyje ta, co 

wysłuchała i zapamiętała ten najeich- 
szym, gasnącym głosem szeptany testa- 
ment. Ale przekazała go dalej. Na jes'eni 
roku 1943 opow edzała o nm współ- 
w eźniarce, przyjaciółce i współpracow— 
niczce zmarłej, która przeżyła dwa po- 
tworne lata w oświęcimskiej katowni i 
wyszła na wolność. 


W pow eśri Londona, jednego z ulubio- 
nych pisarzy Anton'ny. oligarch a kap'- 
talistyczna . Żelazna Stopa“, po zdław e- 
niu rewolucji robotniczej, m ażdzy wszyst 
kch, którzy wyrastają ponad poz om ' 
„zwierząt stadnych” i gruntuje swoje po- 
nure panowanie na długie wiek. Hitle- 
rowi nie udała sę próba założen'a pań- 
stwa przemocy, mającego trwać przez ty- 
siąc lat. „Żelaznej stop'e” udało s'ę je- 
dnak zdus. é m lony istn'eń, i wśród nich 
serca najgorętsze naj: zlachetniejsze. ser- 
ca bojowników. Nie była to śm eré przy- 
padkawa, od odłomka czy kuk koniec 
bernego przechodnia Um erając. we- 
rzył, „że ich będze za grobem zwycię- 
stwo“, "Wierzyła, w edziała i Antonina So- 

kolicz. 
Elwira Niewieska 
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Odpowiedzi Reuakcji 


Ob. Sz. Wł. Bialystok. Wedle rozpo- 
tządzen-a wykonawczego do ustawy eme- 
rytalnej państwowy charakter przedsię- 
biorstw ocemia się według przepisów 
prawnych, ma podstawie których przed- 
sębilorstwo istnieje, Pomieważ Zjednocze- 
me Przemysłu Wełn.anego, jak i Imne 
ziedmoczenia, dotychczas ustawowo nie 
zostały ujęte: uważamy, dż przyjęcie 
przez Was pracy w tym Zjednoczeniu 
mie uszczupli Waszych praw emerytal- 
nych. 

Staty Czytelnik w Elblągu. Piszecie. 
iż w Elblągu jest bazar publiczny, na 
którym każdy obywatel może. kupować, 
nie ukrywając się przed organami wła- 
dzy. Skoro tylko kupione rzeczy obywa- 


tela chce wywieźć poza obręb Elbląga,; 
i 


1 
| 


rzeczy zostają  skomfiskowame. Jest to 
słuszne. Bazar w Elblągu istnieje dla pọ- 
trzeb ludmości miejscowej. Zarządzenie 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych o za 
bromieniiu wywozu wszelkich towarów z 
tych ziem jest słuszne, ponieważ kładzie 
kres szabrowamiju  ozałacaniu Ziem Za- 
chodmich. 

Ob. B. I. p. p. 21684 H. Sprawę poszu- 
kiiyamia Waszej rodzimy, zamieszkałej 
i skierowaliśmy do 
Wydziału Poszukiwań Rodzin przy Zar 
rządzie Głównym Związku Patriotów 
Polskich w Moskwie Po otrzymaniu od- 
powiedzi natychmiast zawiiadomimy Was 

Ob. Załęski Stanisław. Warszawa. 
Komorne należy płacić właścicielce do- 
mu. Gdyby mie chciała przyjąć komor- 
nego, należy pieniądze wysyłać pocztą 
regulamie w początku każdego mieslą- 
ca. Pokwitowania pocztowe stanowią 
pełnoprawny dowód opłaty. - ` 


Ob. Trojan Jan, Kalawsk. Za Mist 
dziękujemy. 
—-— 
Konkurs graficzny 
R. T. P. D. 


Zarząd Główny Robotniczego Towarzy- 
ebwa Przyjaciół Dzieci ogłasza konkurs 


_ na graficzne rozwiązanie nazwy Towarzy- 


stwa, które nadawać się będzie na ujed- 
nostajniony szyld, win'ety wydawnictw 
i t. p. oraz na monogram, nadający się do 
reprodukcji w metalu jako odznaka də 
wp 'ęcia w klapę oraz do sygnowan'a wy- 
dawnictw wyrobów przemysłowych i t. p. 
Zarówno nap's -/Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci*, jak i monogram R. T. 
P. D. mają być przedstawione w dwóch 
wariantach jedno, dwu lub trójbarwsych. 

Projekty należy nadsyłać w zamknię- 
tych kopertach, opatrzonych godłem, za- 
łączając kopertę zaopatrzoną tym samym 
godłem, a zawierającą nazwisko I dokład 
ny adres autora. Termin nadsyłania prac 
upływa dn'a 15 marca b. r. — dla prac 
zamiejscowych ważna jest data stempla 
pocztowego, najpóźniej 12 marca. 

Prace nadsyłać należy na adres. Za- 
rząd Główny Robotn'czego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci — Warszawa — Żoł borz, 
ul. Słowackiego 5/13 m, 181. tel. 834-52. 


POSZUKUJE SIĘ 


INŻYNIERÓW 
TECHNIKÓW 
MECHANIKÓW 


WARUNKI DOBRE 


Warszawa, Smolna 12 pod „p. 


POLE CA 
DUŻY WYBÓR 


kazan e robót: ER P<: 


4. malarsk ch 


w domu Akadem ckim przy ul Grażyny nr 
Kosztorysy epe orz bl sze infermacje można otrzymać od gotiz. 
przy ul. Palnej nr 50 T pęlro gdzie należy składać oferty w kopertach zalalkkowanych 


do dn. 25.11.1946 r. do godz. 12-ej ramo, 
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GŁOS SPORTOWY 


Narciarstwo w Związku Radzieckim 


Š A F s D 
Po raz pierwszy w histori narciarstwa | tego sportu należy się obawiać, że wy- i 


Str. 7 
EO ni gn 


To îi owo w Sporcie 


PZPN (Polsk! Zw. Piłki Nożnej) przeno- 
s się do Warszawy. Uchwała powyższa 
zapadła na walnym zebraniu P.Z.P.N. w 
Krakowie. Prezesem nowego zarządu 


polskiego zawodnicy nas: spotkają się| mk, będą słabe? Na pewno nie. Będą one ; P.Z.P.N.-u wybrany został gen. Bończa” 
w walce z zawodnikami ZSRR w Jele-| coraz lepsze. Ambicja zawodnicza jest w | Uzdowskt, wiceprezesem — dr Mielech, 


WYKWA! ITTIKOWANYCH, SAMODZIELNYCH BUCHALTERÓW 


Oferty składać do Redakcji , Głosu Ludu“ 


- CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 


WARSZAWA, UL. CHMMELNA 57, TEL. 886-74 


ARZESEŁ 


PO CENACH KALKULACYJNYCH 


Przetarg nieograniczony. 


Kuratorium Fundacji Domów Akademickich ogłasza przeferg nieograniczony na wy- 


niej Górze, na, zawodach Miiędzynarodo- 
wego Obozu Narciarskiego Młodzieży 
Słowiańskiej. Tak jak przyjmowane by- 
ły u nas z niledowóerzamiem wieści i da- 
ne o sile sportu piłkarskiego w Związku 
Radzieckm (dopiero występy „Danama” 
w Anglii wyjaśniły stan istotny), tak 
samo bardzo wiele osób nfedocenia war- 
tości wyników osiąganych przez spoT- 
towców radzieckich w sportach zmo- 
wych. 

Łyżwiarstwo (jazdę szybką na lodzie) 
już doceniamy. Zwycięstwa Pietrowa w 
Norwegii na 5.000 m. (8:27,8) i 10.000 m. 
(17:25.9) į Lezapelacyjne zwycięstwa ly- 
żwiarek w Lillehammer (Norwegia) — są 
niezbitym dowodem, że łyżwiiarstwo ra- 
dzieckie jest jednym z mlerwszych w 
Europie. Wystarczy dla porównania po- 
dać wynik Wałowowej na 50 m. wyno- 
szący 49,4 szk, Jest to czas n'edużo gor- 


szy od czasu osiągamego przez nasze- | 


go mistrza Poiski Kalbarcozyka, a lepszy 
od wielu wymików naszych łyżwiarzy. 

A jak wygląda Sprawa z narciarstwem 
w ZSRR? O tym, że sport ten jest tam 
uprawiany masowo na niespotykaną w 
żadnym innym kraju skalę — to wiemy. 
Mało jednak orientuje się nasz świat 
sportowy w samych wynikach narciar- 
skich w Zwiiązku Radzieckim. 


Niedawno z okazji roczmcy 50-lecia 
istnienia sportu narciarskiego w Rosji 
odbyły się pod Moskwą wielkie zawody 
narciarskie przy udziale narciarzy „3-ch 
pokoleń”. Oprócz zawodników mosklew- 
skich, w zawodach brali udział narciarze 
z miast Gorkowa 2 Mołotowa. 


Ważne jest to natomfast, że np. na 
całym teremie kirowskim brało udział w 
zawodach przeszło 100.000 mlodzieży! W 
zawodach okręgu Irkuckiego brało udział 
około 40.000 zawodników! 


Podczas zawodów łyżwiarsk'ch w jeź- 
dzie szybkiej, które odbyły się na lodowi- 
sku w Pruszkowie, warumki atmosferycz- 
ne były wyjątkowo n eprzychylne dla na- 
szych łyżwiarzy, Ci ostatni mają napraw- 
de wyjątkowego pecha w sezonie bieżą- 
| cym: albo lód nierówny, albo znów od- 
wilż i na odwrót. Na ostatniej impreze 
warstwa wody w nektórych miejscach 
toru dochodziła zawodnikom aż do kos- 
tek i w czasie jazdy tryskała fontannam' 
spod łyżew. Lód był tak miękki, że przy 
mocnym odbiciu „panczeny” zapadały się, 
powodując l czne upadki i wycofane się 
kilku zawodn ków, zupełnie zresztą prze- 
moczonych. Mimo wszystko, warunki te 
mie odstraszyły naszych łyżwiarzy. , 

į Mstrz Polsk", inż. Kalbarczyk, potw'er- 
dził swoją zupełn e dobrą formę w „sprin 


SAMOCHODOWYCH, 
SAMOCHODOWYCH, 
SAMOCHODOWYCH, 
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STOLARSKICH 
I GIĘTYCH 


2. wodociągowo-kana izacyjnych 4 
3. G'es'elsko-<posadzkarsk ch 


3. p 
9—14-2] w F. D: A. 


Kom'syjne otwarce ofert nzciąpi w‘ dniu 26II. e godz. 10-ej rano. 
Kuratorum F. D. A. zastrzega soe pretwo dowolmego wyboru oferenta bez wsględu 
na cenę lub umewużiienie przetargu bez podania motywów. 


Kurator Fumdacji D. A. 
« ramienia Mn. Oświsty 


każdym sporcie į u każdego sportowca. | kpt. związkowym — płk. Reyman, prze- 


|gi czas zawodniczki biegły razem. Nie- 


| į W Zawodach brali udział przeważnie no- 
Czy przy takim masowym uprawianiu | wiicjusze, 


Zawody łyżuiarskie w Pruszkowie 


A to w efekcie zawsze wpłynie na po-: 
| WSS — Glnka, sekretarzam — Gęsior, 


ą 
} 


lepszenie wyniku. 


Starterem był pierwszy mistrz nar- 
aiarski Rosji Paweł Afamasiewicz B 


kow. Najpierw puści on do walki naj-i 
zasłużonych mi; 
strzów sportu. potem startowały  kobie- | 


starszych narciarzy, 


ty i młodzież. 
Warmki śmiegowe były niezbyt przy- 
chylme. Snieg był mokry i ciężki, co uw 
trudniało bieg i wpłynęło n apogorszenie 
wyteików. 
W biegu mstrzów na dystansie 30 km. 
zwyciężył zasłużony „master sportu” 


skwa). 


kle zaciętą walkę toczyły zawodniczki 
Z. Bołotowa („Piszczewnik”, Moskwa) i 
N. Markowa („Lokomotywa”). Przez dłu- 


daleko mety Bołotowa na jednym ze zja- 
zdów złamała nartę. Zwyciężyła Marko- 
wa w czasie 38:10. A 

Dla lepszej jeszcze orientacji podamy 
wyniki zawodów narciarskich w Kirowie. 
w których brało udział 178  marciarzy 
początkujących. W biegu na 20 km. zwy- 
ciężył mlody narciarz Kondratiew w 
czasie 1:4-:45; w biegu na 10 km. zwy* 
ciążył Stepanow w ozasie 47:28. 

„W konkurencjach kobiecych bieg 5 km. 
wygrała Z. Zubarewa w czasie 27:43. ta 
sama zawodniczka wygrała 10 km. z wy- 
mikiem 1:02:38. 

Z wyników tych wildać, że wyniki ko- 
biece są bardzo dobre. Podane zaś cza- 
sy. osiągmięte przez narciarzy nie są 
swietne, ale należy pamiętać o tym, że 


tach", uzyskując czas 48,2 sek. na 500 m. 

Dalsze m'ejsca zajęli: 2) Kalbarczyk 
Kazimierz („Znicz Pruszków) — 55,4 sek., 
3) Olczak (BOS) — 63,8 sek., 4) Dąbek 
(„„Zm'cz')—64,9 sek., 5) Maryniak (.,Zn'cz”). 

W biegu na 3.000 m: 1) Kalbarczyk Ja- 
nusz — 5:23,2, 2) Kalbarczyk Kaz.—6:34,5, 
3) Furmanik. 

Kobiety: bieg 500 m: 1) Goebel Han- 
na BOS) — 66,7 sek, 2) Sąsara Wanda 
(BOS) — 76,5 sek. 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
młody Kalbarczyk Kazim'erz. Ten 18-let- 
ni zawodnik jeżdzi dopiero pierwszy s€- 
zon na „panczenach” i na doskonałym 
torze w` Davos czy w Norwegi” na pewno 
osągnąłby czas w granicach 50 sek. Jak 
-3 pierwszy sezon — to wyniki ma b. do- 

re. 


„CZYŚ POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?* 


Ofiary przyjmuje Zarząd Głów- 


, szkoleniowym — Kusiel-ńskt. 


i 


Kobiety walczyły ma dystamsie dużo, 
krótszym, mianowicie na 8 km. Niezwy-; 


| w meędzynarodowych mistrzostwach 


| Czes: wycofają swe zgłoszenie. 


wodn czącym WGYD — Wilczek, przew. 


skarbnikiem — dr Gebethner, refer, wy- 


Płk Reyman jest kandydatem Krako< 
wa na przyszłego prezesa P. Z. P. Nu 
naturalne... z g'edzbą w Krakowie. Ma~ 
my wrażenie, że w Krakowe nie brak 
marzycieli... Inż, Kuchar jeszcze n'e zre- 
zygmował ze swego stanow'ska w P, Z. 
P. N., a œ do „sedzeby*, to chyba — w 
Warszawe., Kraków zapomina, że był 
tylko „miejscem czasowym“ RR Z. P, N-u, 

Kula į Krzeptowski startowali na wiel. 


A. kich międzynarodowych zawodach nar- 
Dobryszyn (Dynamo, Moskwa) w ozasie | 


2:33:55 przed P. Wołodinem (CDKA, Mo- | zajął w skokach 


ciarsk'ch w Megeme we Francj-. Kula 
Il-g'e miejsce (nota 
201, skoki 47,49 4 52 m. za Francuzem 
Bozon (nota 206, skok- 50, 52 1 50 m). 
Krzeptowski zajął IV-te miejsce (nota 
200,6 skoki 49, 50, 58 m). 

O tym, że Kula przebywa we Francjt 
ł trenuje narcarską ekpe skoczków 
francuskich w Chamon'X, już dawno po- 
dawalśmy, Okazuje się obecwe, że prze. 
bywa również we Francji i Krzeptowski, 
o którym brek było dotąd wiadomości. 

Bracia Birger | Asbjörn Rund, znani 
dobrze w Polsce (brali udział, przed woj- 


w Zakopanem), nadal startują i — zwy- 
ciężają, W ostatnch narcearskich mi- 
strzostwach Norweg" konkurs skoków 
wygrał B'rger Rund (skoki 53 í 58 m). 
O UDZIAŁ HISZPANII W SPORCIE 
W ostatnich dniach prasa sportowa 
zamieścła dwie w*adomośc, dość znam 
menne į chanakterystyczne, jak na stos 
sunki. sportowe. M'anowicie Czechosłou 
wacją, zgłoszona do Mstrzostw Europy 
w koszykówce (4 — 6 maj b. r. w Ge- 
mew'e), załozyła protest przeciwko udz a. 
łowi H'szpanti w m'strzostwach, W ra= 
zie nieprzychylnego rozpatrzenia prote- 


d 


Podobnie postąpiła Jugosławia, prote- 
stując przecwko udziałowi Hiszpanii w 
rozgrywkach o puchar Davisa w strefie 
europejsk'ej, 

Nie pownniśmy zapominać o tym, że 
koszykarze h'szpańscy lub tenisiśc! — be- 
dą reprezentantami Hiszpanii faszystow= 
skej, z którą żadna parta demokratycz- 
na nie może i nie pow mna utrzymywać 
stosunków. 

Obecnie sport jest tak nierozerwalnie 
złączony z całokształtem życła epołecze 
nego narodu i jest tak potężnym czyn= 
niktem propagendowym, że naprawdę 
każdy dobrze £ zdrowo myślący sporto- 
wiec powim'en bez najmm'ejszego zastrze- 
żenia pochwalć stanowisko zarówno 
Czechosłowacji jak i Jugosławii, 

Ne wątpmy, że P.Z.P.N. który zgło- 
sił naszą drużynę do m'strzostw Europy, 
poprze stanowisko sportowców Czech 
ù Jugosławiu, D) 


` OGŁOSZENIA DROBNE 


KSIEGOWY potrzebny. 


Zgłaszać ui 
ja Róż 2 „Chłopska Dk” + ie” 


ny T-wa Przyjaciół Żołnierza, Tar- | ———— ————————— 


gowa 63 oraz wszystkie urzędy 
pocztowe, konto PKO [-292. 


ZIOŁA 


„CHÓLEKINAZ 


H. NIEMOJEWSKIEGO f 
przeciwko chorobom wątroby 
złej przemianie materii, 


Sprzedaż w apt. į skł. apt. 
LABOR. FIZJOL. - CHEM. 


„CHOLEKINAZA:' 
H. NIEMOJEWSKIEGO 


WARSZAWA, MOKOTOWSKA 50 


l 
ká 


p a a M CO 
UKAZAŁ SIĘ LUTOWY NUMER 
PORADNIKA OŚWIĄTOWEGO _ 
w nowej szace graficznej, z Hecznymi 
materiałami organizacyjnymi i św tii- 

cowymi. 

Cena 32 stron'cowego numeru 3 złote 

Warunki prenumeraty: 

Kwartalna 8 zł półroczna 16 zł, rocz- 
na 36 zł. Prenumeratę należy wpłącać 
ma konto PKO nr 1186 — Walka Mio- 
dych (Dla Poradn ka Ośw 'atowego). ? 


+ T ET A KW GA 
; 


| 


GAZY. PASY, SIATKI MŁYRSKIE it 
Kupno—Sprzedaż Pałaszewski Poznańska 38. 


ODSTĄPIĘ kawiarnię częściowo urządzoną 
przy dworcu kolejowym. Wiadomość na 
miejscu. Ożarów. Kolejowa 7, 


Mm sna 


Lwowie — Sosima „Rudki“ — Kto wie coś. 
kolwiek o lose P.eluszczaka Mariana proszp= 
ny jest gorąco o wiadomość dla Ireny El- 
bląg ul Kościuszki 21 m. 3. 

raea 


PRZEDSIĘBIORSTWO PANSTWOWE 
szukuje dobrze prezentujących się, i 
gentnych przedstaw cieli z 
kształceniem, 


Prasowej PAP 


Warszawa, ul. Petackiego 11 pod „Dute 
zarobk.*. f 
CENTRALA ZAOPATRZENIA | ZBYTU 


PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO W ŁODZI, ul. 
Piotrkowaska 260 poszukuje natychmiast: 
1) buchaltera organizatora obeznanego z bu- 
chalterią przekiukową ramowym planem 
kcnt i operacjam: bankowym 2) buchelte- 
rów  referen'ów, magazynierów, maszyn'stki 
i siły kancelaryjne pomocn.cze. Ref ektuje- 
my tylko na siły pierwszozędne z długo- 
kinia praktyką. Wymagrodzene według umo- 
wy. Stołówka na miejscu przydz ały spro- 
wizacyjne zagweramiowane. Mieszkań ełuż- 
| bowych brak. Oferty zgłaszać z życiorysem 
li odpsami świadectw E pary. 

l DYREKCJA 


Str. 8 


DZIEN 
WARSZAWY 


POGODA 
Buro Informacyj Meteorołogicznych 
portów lotniczych , „Lot? komumkuje: 
Wczoraj notowano za- 


chmurzenie zm enne, prze- 
ważn e duże, z chw lowym: 
tylko przejaśnienam*, Z ra 
na m ejscami padał desacz 
i deszcz ze śniegem, Po- 
cząwszy od godzm połud- 
nowych, przechodz ły przez północny L 
Grodkowy obszar Polski burze śnieżne, 
przy silnym i poryw stym wietrze pół- 
nocio-zachodn m. Temperatura drem 
wynos ła przecętn'e + 3 st. 

Dzisaj grzew dywame jest w dalszym 
cągu zachmurzene zmenne z przejaś- 
miem'ami : moż wością przelotnych opa- 
dów, Temperatura po nocnym spadku 
do — 6 st., dniem wzrośnie do + 1 st. 
ay północne o szybkości umiarkowa_ 


AKADEMIE KOŚCIUSZKOWSKIE 

Dla uczczen a 200-letniej rocznicy u- 
rodzm Tadeusza Kościuszki w św:etlt- 
cach dzieln'cowych: Mokotów przy ulicy 
Narbutta 8, Ochota przy uł, N'emcew- 
cza 9 oraz Czerniaków u. Podchorążych 
9 odbyły sę w dn. 18 b. m. uroczyste 
akadem'e. Po krótkiej częśc: of'cjalnej 
wystąpły połączone zespoły artystyczne 
świetle dzieln'cowych Śródm'eścia, Mo- 
kotowa i Ochoty, 

KARY NA NIECHLUJÓW 

W m'esącu styczniu za przekroczenia 
przep sów sanitarno-porządkowych orga- 
na M. O. ukarały: mandatami doraźnym: 
101 osób, sporządzono domeseń karnych, 
celem ukarana 182 — upomnano w 
146 wypadkach. 

W w'ększości wypadków ukaramymi są 
wiepoprawni furmani, wyrzucający śm'e- 
c w miejscach zabronionych, oraz adm- 
n'stratorzy i właśc n TE 

OFIAR 

Pracown cy sA Aprowizacji 1 
Zaopatrzenia D. O. K. P. w Olsztynie 
składają zebraną sumę zł 1.391,—, prze- 
kazując ją na rzecz odbudowy Warszawy 
àù wzywają jednocześnie inne wydziały * 
D.O. K, P, do naśladownietwa, 

ZEBRANIE POŁOŻNYCH 

Resort Zdrowa i Op'eki Społecznej 
prosi wszystk'e położne, praktykujące w 
Warszawie o przybyce na zebran e, któ- 
re odbędzie się dna 26 lutego b, r, o 
godz, 12, w lokalu Izby Lekarsk' ej War- 
szawsko-B ałostockiej przy ul, Koszyko- 
wej Nr 37. 

Na zebramu omawiane będą ważne 
sprawy bieżące, a poza tym ob. Adela 
G ergielew' a omów” w referacie naj- 
ważn GA gadnema zawodowe obec- 
mej 
REJESTRACJA ADWOKATÓW 

Okręgowa Rada Adwokacka w War- 
szawie wzywa wszystke osoby? wykony- 
wujące zawód adwokata na teren'e okrę- 
gu Apelacji Warszawskej, a n'e zareje- 
strowane w Izbe Adwokackiej Warszaw- 
skiej z powodu n'e złożena wmosków w 


tryb e art. 4 p. 1 Dekretu z dn'a 24 ma- 
ja 1945 r. o umeszczene na lście adwo- 
we, względne do właśc- 
wych Delegatur Rady, w 

Podaje sę do w adomości wszystkim 
Członkom Związku, że na poszczegól- 
stwa — Zachód, ul Bema, 
ca — Ochota i Raxow ec — 21.246 ul. 
ul. Chocimska. 5) Żol'borz—22.2.46 godz. 
1630 w sali kina „Tęcza. 


katów, bądź w trybie art. 5 p. 3 tegoż 
Dekretu o dopuszczen'e do WSKODy wg a 
zawodu adwokack ego — 
do zgłoszewa sę do Rady 
| 

term nie 1 mies ąca dla u- 
czym en a zadość wymaza* 
nom Dekretu, e 

= = ; 

Zeńranie organizacy’ne 
nych dzielnicach odbędą są zebra- 
na orgamzacyjne Pododdzałów Związ- 
ku. 

Kolejność zebrań: 1) Dzełn ca — Wo- 
N emcew cza 9. lokal P. P. S., 3) Dz el- 
nca.— Czerniaków i Pow śle — 22.2.46 
godz. 17 — w łokału P. P. S. Dzielnica 
Pewiśle — Tamka, 4) Dzieln ca Moko- 


Adwokackej w Warsza- 
po oddziałów Zw. Prac. Przem. Bud. 
la — 20.2.46 godz. 17 w 
tów — 22.2.46 godz. 17 w lokalu P. P. Sı 


GŁOS LUDU 


Nr 50 (438) 


a EWĘ” TEZ PETE TORA W TI 


-2 GRUZÓW PODNOSI SIĘ FABRYKA „GERLAGHA” 


Uroczystość obchodu pierwszej 
rocznicy przystąpienia do pracy 
załogi Państwowej Fabryki Kara- 
binów — dawniej „Gerlach“ — na 
Woli zgromadziła przedstawicieli 
rządu, wojska, instytucyj państwo 
wych, samorządowych i gospodar- 
czych. W wyremontowanej hali, 
przybranej odświętnie emblemata 
mi narodowymi, zgromadziła się 
cała załoga fabryczna. 

Akademię otwiera  kierowmk 
personalny obyw. Krawczyk, wi- 
tając przybyłych, z wiceministrem 
Przemysłu Różańskim na czele, go- 
ści. 

Następnie przemawia dyrêktor 
Grochulski, przedstawiając trudno 
ści, które piętrzyły się przed ro 


Brak najprymitywniejszych narzę 
dzi, środków technicznych, trans- 
portu, aprowizacji, kredytów i t.d. 
nie osłabiły jednak woli pracują- 
cych. Osiągnięte sukcesy są dzie- 
łem ich zbiorowego wysiłku i wo- 
l. Pierwszy młotek, sporządzony 
przez kowala w kuźni fabrycznej, 
wykuty został dosłownie zwykłym 
kawałkiem żelaza i ten właśnie 
pierwszy młotek był punktem wyj 
ścia dla dalszej pracy. 

68 obrabiarek wyciągniętych z 
gruzów, jako martwy, bezużytecz- 
ny szmelc, pracuje dzisiaj na peł- 
nym biegu. Wydajność robotni- 
ków w stosunku do pierwszych 
miesięcy wzrosła 3 — 3, razy, 
przekraczając wydajność przed- 


botnikami, wskrzeszającymi z gru | wojenną. 
zów i ruin swój warsztat pracy. 


Mówca podkreślił wielki wkład, 


Autobusy londyńskie na ulicach Warszawy. AEREA 


eee a a EC E E 


i sprawiedliwy rozdział napierosów 


Konferencja W Redakcji „Głosu Ludu” 


'W związku z prowadzoną przez 
nasze pismo kampanią prasową o 
sprawiedliwe rozprowadzenie wy- 
robów monopolu tytoniowego i 
przeciwko spekulacji tymi wyroba 
mi, odbyła się dnia 18 b. m. w 
redakcji „Głosu Ludu“, zwołana 
przez nas konferencja, w której u- 
dział wzięli: 

Dyrektor Monopolu Tytoniowe- 
go Nadulski, przedstawiciel Mini- 
sterstwa Skarbu Chęciński, przed 
'stawiciel Ministerstwa Aprowiza- 
cji nacz. Kotecki, przedstawiciel 


ceprezes Związku Spółdzielni „Spo 
łem* Niemiec, nacz. Górecki, szef 
resortu Zaopatrzenia m. st. War- 
szawy Ożdżeński oraz delegat Ra- 
dy Związków Zawodowych Pu- 
chała. 

Po szczegółowym wypowiedze- 
niu się przedstawicieli wyżej wy- 
mienionych instytucyj, konferen- 
cja wysunęła szereg wniosków, któ 
rych realizacja. niewątpliwie przy 
czyni się do uzdrowienia sytuacji 
na tym odcinku zaopatrzenia. 

Szczegółowe sprawozdanie z kon 


Generalnego Inspektoratu Obrony | ferencji zamieścimy w jutrzejszym 


R. Aa insp. Taubwurcel, wi- 


numerze naszego pisma. 


Gospoda żołnierska w Warszawie 


| daho do otwarcia - Gospody 
Żolnierskiej w Warszawie dobiegają 
końca. 

Gospoda posiada dwa nowocześnie wy- 
posążone baraki, w których znajdują sike 
3 sale sypialne, mogące łabwo pomieścić 
około 300 osób. Dwie "sale przeznaczone 


lokalu Staro-.| da podot cerów i szeregowych, iedną sa- 
2) Dzeln - | le dla oficerów. Z Gospody korzystać be- 


da w pierwszym rzędzie zdemobilizowan” 
oraz żołnierze, będący w przejeździe przez 
Warszawę. Dzięki uruchomi ieniu Gospo- 
dy: przejezdnii i zdemobilizowani żoł- 


|nierze nie będą tutać się bez opieki i 


kr cm 
prawa aprowizacji została pomyślnie 
załatwi ioma W porozumieniu, z Minister 


rąca kawa bedzie wydawana przez całą 
dobę. Na terenie Gospody czynne będą 
warsztaty: szewsślkża krawiecki oraz 
iryzjernia. 


Zdemobilizowani i ich rodziny — w 
zależności od potrzeby — zaopatrywani 
będą w odzież. 

Pełna nazwa gospody brzmi: „Gospo 

Żośnierska im. Tadeusza Kościusz- 
M'odz eż Warszawy Swemu 


da 
ki” 
Obrońcy. 

Otwarcie Gospody nastąpi w olagu naj- 
błńższego tygodnia. Wbrew poprzednim 
przewidywamiom — Gospoda mieścć się 
hędzie na teremie Dworca Zachodniego. 
co umożliwi będącemu w drodze żołnie- 


wniesiony do dzieła odbudowy 
przez fabryczną komórkę PPR, któ 
rej członkowie w najcięższych 
chwilach współpracowali z kiero- 
wnictwem, świecąc ogółowi robot- 
ników własnym przykładem. 

Wiceminister Różański, podno- 
sząc zasługi robotników nad 
wskrzeszeniem fabryki, która w 
nowej demokratycznej Polsce sta 
ła się ich wspólnym dobrem, zło- 
żył ofiarnej załodze wyrazy podzię 
kowania i życzenia dalszej owoc- 
nej pracy. Minister Różański po- 
lecił kierownictwu fabryki przed- 
stawić najbardziej zasłużonych pra 
cowników do odznaczeń i premij. 

Uroczystość zakończyła się przy 
znaniem awansu trzem zasłużonym. 
pracownikom fabryki tow. tow. 
Gwieździe, Krawczykowi i Norbec 
kiemu. 

Po akademii robotnicy rozeszli 
się do swoich warsztatów. Najtru- 
dniejszy okres mają już poza sobą. 
Ich wytrwała i ofiarma praca z 
każdym dniem przynosić będzie 
dalsze sukcesy na drodze WROGA 
wy kraju. 


Do członków PPR " 


Wydział Kolportażowy „Głosu Ludu“ 
wzywa Towarzyszy warszawskich do 
składania nadesłanych pod ich adresem 
ankiet w sprawie prenumeraty do Ko- 
m tetów Dzielnicowych. 


Z teatsów i kia 


TEATRY 
Państwowy Teatr Polski — godzina. 
17.30 — „Lilla Weneda". 


Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy- 
rulik Sewilski" Rossiniego. 
Teatr na Marszałkowskiej 81, godz, 
18 — Szopka polityczna. Godz. 18 — 
„„Macierzyństwo Panny Ja 

Teatr Powszechny (Zamoyskieżć 20) — 
codziennie o godz, 18, dramat w 5 aktach, 
z prologiem H. Ibsena p.t. „Wróg Ludu”, 
w reżyserii H. Marycińskiego 

Teatr Comedla, Szwedzka 2/4 — co 
dziennie o godz. 18-ej „Dom otwarty” 
Bałuckiego, 
KINA 


ATLANTIC  (Chmielma 33): Nowy fiim 
produkcji angielskiej „Nieuchwytny Smith“; 


w rolach gł.: Leslie Howard 1 Mary Morris, 
Nadprogram: aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.. 


POLONIA. Marszalkowska 568. Komedia 
Jasowa „Świat się Śmieje". 

TĘCZA (Żolbórz, Sumna 4): Komedia 
nieporozumień _miłoenych „Cztery serca“ 
oraz aktualności Polskiej Kron ki Filmowej. 

SYRENA (Praga — [nżynerska 4): Film 
„Strachy, w rolach gł: J. Andrze= 
jewtka, H. Karwowka M éwiklińskaą, 
E. Bodo, J. Węgrzyn oraz aktualności Pol- 
skiej Kroniki F.lmowej. 


Początek seansów: we wszystkich kinach: 
23/A5, 17: 19; W niedziele i święta poranki 
o 11-e4. 


Uwaga: Biulety ulgowe przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw 1 Organizacyj Mio- 
dzieżowych do nabycia zborowo w Radze 
Zw Zaw przy ul. Targowej 15 oraz Zw. 
Zaw Prac Budowl. ul. Marszałkowska 72 
codziennie od 9 do 12-ej w poł. ' 


Radi 
o 
WTOREK, 19 LUTEGO 
745 — Muz. 11.00 — Kronika W-wy. 
12.15 Dzien. poł. 12.30 —- Pieśni. 
12.50 — Skrz. posz. rodz, 13.20 — „Na 


ziemiach odzysk.” 16.00—Aud. dla dzie” 
ci. 16.20 — Recital skrzypce. 16.40 — 


w 


Przegl. codz. 17.30 — Kopce. muz. lekk. 
18.00 — Odczyt pop.nduk. 18.15 — 
Przegl. prasy kraj. 19.15 — Skrz. posz. 
rodz. 19,40 — Dzien.’ wiecz. 20.00 — 


Konc. popul. 20.45 — Tum. recyt. 21.30— 


Obecność wszystk ch członków Zw ąz- | swem Aprowizacji. Kierownictwo Gospo rzowi — po przybyciu ło Warszawy — | Skrz. posz. rodz. 22.45 — Ostat. wiad. 
ku. poszczególnych dz e!n'c — cbow ąz- dy | Żołnierskiej wydawać kedze REWA, se otrzymanie locum i po- | 2309 — Muz. tam. 23.25 — Skrz. posz. 
zowa. SIKU 


oie dziennie ok. 400 obiadów, a go- rodz. 
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SEKRETARZ REDAKCJI od godz. 10—11 


